
P. Jaroszewicz 
na Kielecczyźnie
Wczoraj na Kielecczyźnie 

przebywał członek Biura Poli 
tycznego KC PZPR, prezes Ra 
dy Ministrów — Piotr Jarosze 
wicz.

W towarzystwie gospodarzy 
województwa premier zwiedził 
fabrykę samochodów ciężaro­
wych w Starachowicach i spot 
kał się z jej załoga: w czasie 
spotkania udekorował sztan­
dar fabryki orzyznanym jej 
przez Radę Państwa Orderem 
Sztandaru Pracv I klasy

Następnie P Jaroszewicz 
wraz z towarzyszącymi mu oso 
bami przybył do Ostrowca 
Świętokrzyskiego, gdzie na 
spotkaniu z załogą Huty im. 
M. Nowotki odznaczył sztandar 
zakładu Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy.

W czasie pobytu na Ziemi 
Kieleckiej Piotr Jaroszewicz od 
wiedził Sandomierz zapozna­
jąc się z jego rekonstrukcją ! 
odbudową oraz orzygotowania 
mi do obchodów 10 wieków 
istnienia miasta (PAP)

Kampania sprawozdawczo-wyborcza PZPR w Wielkopolsce

Rozpoczynają się konferencje
w powiatach i dzielnicach

Dzisiaj obradować będzie w Kole powiatowa konferencja 
sprawozdawczo-wyborcza PZPR. Zapoczątkuje ona kolejny 
etap kampanii sprawozdawczo-wyborczej PZPR w Wielko- 
polsce. Poprzedziły go zebrania podstawowych organiza­
cji partyjnych oraz konferencja gminne i zakładowe. Ogółem 
odbyło się ich ponad 9200.

W salach ambasady PRL w Hawanie

Kolejne spotkanie
przywódców Polski i Kuby 1

Zgon G. Trajkowa

Depesza kondolencyjna
H. Jabłońskiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński wysto 
sował depeszę kondolencyjną 
do I sekretarza Komitetu Cen 
tralnego Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, przewodni­
czącego Rady Państwa Ludo­
wej Republiki Bułgarii Toao- 
ra Żiwkowa w związku ze zgo 
nem przewodniczącego Buł­
garskiego Ludowego Związku 
Chłopskiego, honorowego prze 
wodniczącego Frontu Ojczy­
źnianego. członka Rady Pań­
stwa Ludowej Republiki Buł­
garii Georsi Trajkowa. (PAP>

Obecna kampania sprawoz­
dawczo-wyborcza w partii ma 
szczególne znaczenie. Wynika 
ono zarówno ze sposobu jej 
przygotowania, jak i wpływu 
na aktywizację wszystkich 
ogniw i poszczególnych człon­
ków partii, a także środowisk 
bezpartyjnych. Poprzedzona roz 
mowami indywidualnymi i 
przygotowaniami do wymiany 
legitymacji partyjnych, kampa 
nia sprawozdawczo-wyborcza 
przyniosła dalszy wzrost auto 
rytetu partii oraz umocnienie 
jej kierowniczej roli w życiu 
społeczno-gospodarczym kraju 

i naszego regionu.
Znalazło to swój wyraz pod­

czas konferencji gminnych i za 
kładowych, które dzięki wpro 
wadzeniu systemu dwuetapo­
wego. stworzvłv płaszcz^mę do

szerokiej społecznej konsultacji 
nad programami działania na 
następną kadencję. W rezulta­
cie kampania sprawozdawczo- 
wyborcza PZPR skutecznie 
zwiększyła aktywność ideową i 
gospodarczą różnych środo­
wisk, co jest szczególnie istot­
ne ze względu na ambitne za­
dania planowe roku 1975. Rok 
ten zamyka bieżącą pięciolatkę 
i jego wyniki decydować będą 
o dobrym początku następnego 
pięciolecia, a tym samym o tem 
pie dalszej poprawy naszego 
bytu. W roku bieżącym w ży-

kowie zamierzają zrobić, by jak 
najlepiej przyczynić się do wy 
konania zadań czekających 
nasz region w roku 1975, z 
czym zamierzają przyjść na VII 
Zjazd.

Suma przemyśleń i wnios­
ków poszczególnych konferen­
cji powiatowych złoży się na 
dorobek XIV Wojewódzkiej 
Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej, posłuży do wyprą 
cowania syntezy wielkopolskie 
go programu działania na lata 
następne, (km)

Przebywający na Kubie z of cjalną wizytą przyjaźni I se­
kretarz KC PZPR Edward Gierek, zwiedził wczoraj w Guira 
szkołę im. Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. W godzinach 
wieczornych czasu miejscowego Edward Gierek wraz z mał-
żonką podejmowali w ambasadzie PRL w 
ców kubańskich.
Wizyta w szkole rozpoczęła 

się od zapoznania Edwarda 
Gierka przez dyrektora Ilde­
fonsa Amaro z pracą tej pla­
cówki oświatowej, w której — 
podobnie jak w pozostałych 
200 szkołach, tego typu — łą­

czy się naukę z codzienną pra­
cą produkcyjną. Ten ekspery­
ment pedagogiczny systema-

tycznie w 
rozszerzany 
szkolnictwie

Hawanie przywód

ostatnich latach 
w kubańskim 

wykazał już swój

ciu partii 
darzeniem 
PZPR.

Dlatego 
dzisiaj

Oświadczenie H. Kissingera

Związek Radziecki przeciwny
dyskryminacyjnym posunięciom USA

rencje sprawozdawczo-wybor­
cze PZPR, oprócz podsumowa 
nia dwuletniego okresu realiza 
cji uchwał VI Zjazdu PZPR 
oraz wyboru nowych władz par 
tyjnych i delegatów na kon­
ferencję wojewódzką — po win 
ny przynieść odpowiedź na pod 
stawowe pytanie: co każda or 
ganizacja powiatowa i jej człon

Plenum KP PZPR
Sekretarz stanu USA, Henry Kissinger, złożył na konferen­

cji prasowej oświadczenie w związku z uchwaleniem niedaw 
no w Stanach Zjednoczonych ustawy o handlu, zawierającej 
Pewne ograniczenie dyskrymir acyjne w stosunku do ZSRR.

w Kościanie

W odpowiedzi na pytanie stro 
ny amerykańskiej rząd radziec 
ki zawiadomił — oświadczył se 
kretarz stanu — że nie może 
się zgodzić na stosunki handlo 
We, z USA, oparte na amery­
kańskiej ustawie o handlu. 
Rząd ZSRR uważa, że ustawa 
ta jest sprzeczna z radziecko- 
amerykańskim porozumieniem 
handlowym z 1972 roku, prze­
widującym bezwarunkowe znie 
sienie dyskryminacyjnych ogra 
niczen handlowych oraz z zasa 

nieingerencji w sprawy we 
wnętrzne. Rząd radziecki 
oświadcza — powiedział H. Kis 
singer, — że nie zamierza zgo­
dzić się na status handlowy, 
Który jest dyskryminujący oraz 
obwarowany warunkami poli­
tycznymi i dlatego uważa za 
niemożliwe wcielenie w życie 
Porozumienia handlowego z

W związku z tym — oświad 
czył sekretarz stanu — doszliś 
rpy do wniosku, że obecnie p-o- 
rozumienie handlowe z 1972 r. 
me może wejść w życie i dlate 
go prezydent USA. G. Ford nie 
ędzie podejmował, wymaga­

nych przez ustawę o handlu 
foków, by wcielić porozumie 
ie w życie. Równocześnie H. 
issinger zakomunikował, że 

Prezydent nie zamierza obecnie

skorzystać ze swego prawa od 
rzucenia postanowień dyskry­
minacyjnej poprawki, wpro­
wadzonej przez Kongres do 
ustawy o handlu.

Sekretarz stanu oświadczył 
następnie, że rząd USA uwa­
żał i uważa unormowane oraz 
wzajemnie korzystne stosunki 
handlowe ze Związkiem Ra­
dzieckim za ważny element w 
ogólnym procesie poprawy sto 
sumków. (PAP)

Izrael ponowił atak 
na terytorium Libanu
W nocy z wtorku na środę 

iy izraelskie ponownie za- 
a^owały południowo-libań- 

wioską Kfar Szuba. Walki 
i fe. n'e tej miejscowości, le 

1,6 granicy libań
o-izraelskiej, trwaja już 

niu arty dzień z rzędu. Rzecz- 
Palestyńskiej agencji infor 

»WAFA” zakomuni 
st ® ’ że siły palestyńskie 
onAp naPastnikowi zacięty 

.Przy użyciu .wszystkich Czajów broni. (PAP)

W Grecji

Rozpoczął się proces 
b. junty wojskowej

Po 2-d>niowej dyskusji par­
lament Grecji jednogłośnie u- 
chwalił ustawę o odpowie­
dzialności sądowej byłych 
członków rządu i innych o- 
sób, które za czasów dyktatu­
ry wojskowej sprawowały od 
powiedzialne funkcje państwo 
we.

Nowa ustawa uprawnia 
rząd do postawienia przed 
sądem byłego prezydenta Je- 
orjosa Papadopulosa, jego czte 
rech zastępców i około 200 in­
nych wysokich funkcjonariu­
szy junty — pod zarzutem 
zdrady stanu i prowadzenia 
działalności wywrotowej.

Na mocy ustawy areszto­
wano niezwłocznie byłego do­
wódcę policji wojskowej, Di- 
mitriosa Joannidesa. Jego i 
49 oficerów oskarża się o zdra 
dę stanu.

W środę rozpoczął się pro­
ces byłego prezydenta Grecji 
Papadopulosa i 4 innych człon 
ków junty wojskowej, która 
dokonała zamachu stanu w 
kwietniu 1967 r. Sędzia sądu 
apelacyjnego Georjos Voltis 
udał się na wyspę Kea, poło­
żoną na Morzu Egejskim, 
gdzie przetrzymywani są by­
li przywódcy junty, aby pod­
dać ich wstępnemu przesłu­
chaniu. (PAP)

Przygotowanie do powiato­
wej konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej oraz sprawy 
organizacyjne były tematem 
wczorajszego plenum Komite­
tu Powiatowego PZPR w Koś­
cianie. Uczestniczył w nim I 
sekretarz KW PZPR Jerzy 
Zasada.

Plenum zapoznało się ze 
sprawozdaniem Komitetu Po­
wiatowego o działalności poli­
tyczno-gospodarczej w ubie­
głej kadencji, oraz z projek­
tem programu działania powia 
towej instancji na lata 1975— 
1976. W dyskusji nad przedsta 
wionymi materiałami wysunię 
to kilka uwag, które zostały 
włączone zarówno do spra­
wozdania oceniającego dzia­
łalność KP, jak i do projektu 
programu na następną kaden­
cję. Plenum ustaliło termin po 
wiatowej konferencii partyj­
ne! na 2'2 stycznia br.

W drugim punkcie obrad ple 
num dokonało zmian na stano
wiskach sekretarzy KP.

najważniejszym wy 
będzie — VII Zjazd

rozpoczynające się 
powiatowe konfe-

Więcej sklejek z Orzechowa

pozytywny wpływ na wycho­
wanie młodzieży.

Min. oświaty Jose Ramon 
Fcrnandez zapoznał też I se­
kretarza KC PZPR z innymi 
aspektami kubańskiego syste­
mu szkolnego. M. in. poinfor­
mował, że liczba słuchaczy wyż 
szych uczelni na Kubie sięga 
już 68 tys. (dla porównania — 
w 1958 r. studiowało na Kubie 
tylko 15 tys. młodzieży). Wła­
dze kubańskie zamierzają w 
następnych latach dalej rozbu 
dowywać szkolnictwo wyższe.

We wtorek odbyła się w 
Hawanie rozmowa ministrów 
spraw zagranicznych Republiki 
Kuby, Raula Roa i Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Ste 
fana Olszowskiego. Omówiono 
sprawy międzynarodowe inte­
resujące obie strony. (PAP)

Obrady konsultatywne 
parlamentarzystów 

krajów socjalistycznych
Wczoraj rozpoczęło się w 

Warszawie doroczne spotkanie 
konsultatywne przedstawicieli

W
związku z tym, że dotychcza­
sowy I sekretarz KP, Czesław 
Gałgan, obiał funkcję sekreta­
rza KW PZPR, olenum powo­
łało Jadwigę Bąk na stanowi­
sko I sekretarza KP PZPR w 
Kościanie. Natomiast funkcję 
sekretarza nroppgandy KP po 
wierzono Janowi Kurasińskie- 
mu. (bl)

Reorganizacja gabinetu 
arcybiskupa Makariosa

W stolicy Cypru Nikozji opu 
blikowano skład nowego rządu 
sformowanego przez prezyden­
ta Makariosa. Ministrem spraw 
zagranicznych został Joannis 
Christofides, który sprawował 
tę funkcję przed puczem woj­
skowym w lipcu ubr.

Z 9 ministrów nowego gabi­
netu 6 wchodziło poprzednio w 
skład rządu arcybiskupa Maka 
riosa a pozostali sprawowali od 
powiedzialne funkcje w apara 
cie państwowym przed wyda 
rżeniami z 15 lipca 1974. (PAP)

Orzechowskie Zakłady Prze­
mysłu Sklejek w Orzechowie 
(pow. wrzesiński) przechodzą 
stały proces modernizacji. 
Chodzi o to, aby pracując na 
najnowszych maszynach umoi 
liwiających stosowanie nowo­
czesnych technologii uzyskać 
jak najlepsze efekty. Załoga 
dąży bowiem do zwiększenia 
dostaw płyt stolarskich i for­
niru, surowców, poszukiwa­
nych przez przemysł meblar­

ski.
W jednym z wydziałów trwa 
właśnie montaż nowej linii 
urządzeń do produkcji forni­
ru i jego suszenia. Urucho­
mienie zespołu skomplikowa­
nych urządzeń nastąpi na po 
czątku przyszłego miesiąca. 
Z tą chwilą wzrośnie produk 
cja sklejki o 3.800 metrów 
sześciennych, co winno wy­
datnie poprawić sytuację na 

rynku meblarskim, (za)
Na zdjęciu: przy montażu no 

wej linii.
Fot. — H. Kamza

11 listopada br. Angola 
uzyska niepodległość
Prezydent Portugalii Fran­

cisco da Costa Gomes oświad 
czył dziennikarzom w środę ra 
no, że po pięciu dniach roz­
mów z przywódcami trzech an 
golskich organizacji narodo­
wowyzwoleńczych uzgodniono 
iż Angola uzyska niepodleg­
łość 11 listopada br. Odpowied 
nie porozumienie zostanie pod 
pisane w środę w godzinach 
wieczornych.

Jak pisze korespondent agen 
cji Reutera przed uzyskaniem 
niepodległości przeprowadzone 
zostaną wybory do zgromadzę 
nia konstytucyjnego. Zgroma­
dzenie to wybierze prezydenta, 
któremu władze portugalskie 
formalnie przekażą władzę.

PAP

grup unii 
mentarnej 
listycznych.

międzyparla- 
krajów socja-
Na

które obraduje
spotkaniu, 
w gma-

chu Sejmu, reprezentowane 
są: Bułgaria, Czechosłowacja, 
KRL-D, Mongolia, NRD, Ru­
munia, Węgry, DRW, ZSRR.

W naradzie uczestniczy' 11- 
osobowa delegacja Polski. 
Przewodniczący polskiej gru­
py unii międzyparlamentar­
nej, Wincenty Kraśko wybra­
ny został przewodniczącym 
spotkania konsultatywnego.

Przed rozpoczęciem spotka­
nia parlamentarzyści uczestni 
czących w nim krajów złożyli 
wizyt? marszałkowi Sejmu — 
Stanisławowi Gucwie.

W pierwszym dniu obrad 
wysłuchano informacji na te­
mat aktualnego stanu prac 
II fazy Europejskiej Konferen 
cji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Genewie, którą przed 
stawił szef polskiej delegacji 
na tę konferencję amb. Ma­
rian Dobrosielski. (PAP'

WWWWWMWWWWWAMAAMAAAAMAMM/UMMMMAIAMMAMMM

Współpraca pisarzy Polski i NRD
W Domu Literatury w Warszawie 

podpisano 15 bm. porozumienie o 
współpracy na 1975 r. między 
Związkiem Literatów Polskich a 
Związkiem Pisarzy NRD. Umowa 
przewiduje m. in. zwiększenie i 
rozszerzenie kontaktów twórców 
Polski i NRD.

Porozumienie ZSRR - Australia
W Moskwie podpisano w środę 

porozumienia między ZSRR i Au­
stralią o współpracy naukowo- 
technicznej i kulturalnej. Porozu­
mienia podpisali przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR A. Kosygjn 
i premier Australii G. Whitiam.

Wstrzymano dostawy pszenicy
Według doniesień z Canberry, 

Australia wstrzymała sprzedaż 
pszenicy dla Chile. Rząd powziął 
tę decyzję, ponieważ centrale związ 
kowe sprzeciwiły się dostawom to­
warów australijskich do Chile. Jak 
oświadczył rzecznik ministerstwa 
spraw zagranicznych, decyzja rzą­
du wiąże się z ogólną polityką

Australii wobec obecnego reżimu 
w Chile.

K. Miiazawa w. Moskwie
Minister spraw zagranicznych 

Japonii, K. Miiazawa udał się w 
środę z wizytą oficjalną do Związ-

PAP RADIO• INF. WC TEl E FONEM 
RAt>p'NE W^T/yjNEMMP

RAUkNnE—* '.Luli UNE/APAP
ku Radzieckiego. Komentując tę 
wizytę prasa japońska wyraża na­
dzieję, że przyczyni się ona do 
dalszego rozwoju i umocnienia sto­
sunków między obu krajami.

Wojska USA w R7I
Dowództwo wojsk amerykań­

skich w RFN i przedstawiciele 
zachodnioniemieckich sił zbroj­
nych rozpoczęli przygotowania do
przerzucenia USA do RFN
dwóch nowych brygad amerykań 
skich. Pierwsza brygada wojsk 
amerykańskich składająca się z

ponad 3 tys. żołnierzy i oficerów 
przybędzie do RFN w marcu br.

Sprzeciw CDUICSU
W środę CDU/CSU odmówiła w 

komisji spraw zagranicznych w 
Bundestagu akceptacji porozumie­
nia zachodnioniemiecko-francu- 
skiego, którego wejście w życie 
umożliwiłoby pociągnięcie do od­
powiedzialności zbrodniarzy hitle­
rowskich, skazanych zaocznie we 
Francji.

Rozmowy F.J. Straussa w Pekinie
Przebywający z wizytą w Chi­

nach przewodniczący bawarskiej 
CSU F. J. Strauss został przyjęty 
w środę przez wicepremiera ChRL 
Teng Siao-pinga.

Decyzja rządu brytyjskiego
Rząd brytyjski zakomunikował 

w środę, że państwo przejęło kon­
trolę nad dwiema wielkimi firma­
mi lotniczymi „British Aircraft 
Corporation” i „Hawker-Siddeley”.

Zgon wicepremiera ChRL
Jak podaje Agencja Sinhua, 9 

bm. zmarł w Pekinie w wieku lat 
75 wicepremier ChRL, Li Fu-czun.



Przed wizytą H. Wilsona w Moskwie Nacisk Pentagonu na państwa NATO

Przemysłowcy brytyjscy zainteresowani 

rozwojem współpracy z ZSRR
Kola przemysłowo-handlowe Wielkiej Brytanii wyrażają 

wielkie zainteresowanie możliwością znacznego rozszerzenia 
stosunków handlowo-gospodarczych i naukowo-technicznych
xe Związkiem Radzieckim.
Dyrektorzy czołowych bry­

tyjskich przedsiębiorstw, które 
od wielu już lat utrzymują 
stosunki handlowe z radziec­
kimi przedsiębiorstwami han 
dlu zagranicznego są zdania, 
iż są jeszcze możliwości dal­
szego rozwoju korzystnych dla 
obu krajów stosunków. W 
związku z tym w kołach prze­
mysłowo-handlowych stolicy 
Wielkiej Brytanii wyraża się 
przekonanie, że nadchodząca 
wizyta w Związku Radzieckim 
premiera Harolda Wilsona 
i jego rozmowy z radzieckimi 
przywódcami przyczynią się 
do umocnienia i rozszerzenia 
Wszechstronnych stosunków.

Pisząc o tym w koresponden 
cji z Londynu, agencja TASS, 
przytacza wypowiedź przed­
stawiciela koncernu „Vickers”, 
który wyraził przekonanie, iż 
dobre stosunki handlowe two 
rzą mocną oodstawe dla do­
brych stosunków oolitycznych 
i kulturalnych. „Vickers” jest 
jedną z największych firm bu 
dowy maszyn w Anglii. Ma 
ona duże doświadczenie w 
handlu z ZSRR. Przedstawicie 
le tej firmy są zdania, że 
byłoby rzeczą bardzo korzy­
stną aby działalności eksporto 
wej i irnoortowej towarzyszy­
ła współpraca naukowo-tech­
niczna.

Za rozszerzeniem handlu 
między ZSRR i Wielką Bryta­
nią opowiedział się również 
wicedyrektor wydziału opera­
cji zamorskich Konfederacji 
Przemysłu Brytyjskiego (CBI),

Edgar Taylor. Taylor oznajmił, 
że firmy brytyjskie będą ucze­
stniczyć w realizacji tych pro 
jektów przemysłowych, które 
przewidziane są w następnym 
radzieckim pięcioletnim pla­
nie gospodarczym. Brytyjskie 
koła gospodarcze chciałyby wy 
korzystać wszystkie możliwo­
ści, aby Wielka Brytania po­
nownie zajęła jedno z czoło­
wych miejsc w wymianie han 
dlowej Związku Radzieckiego 
z zagranicą. (PAP)

Werbunek najemników 
do armii RPA

Jak informuje zachodnioniemiec 
ka postępowa agencja prasowa 
PPA, agenci rasistowskiego reżi­
mu w Rodezji werbują zachod- 
nioniemieckich i szwajcarskich 
obywateli do armii najemników^ 
której zadaniem jest dławienie 
ruchu wyzwoleńczego w Afryce. 
Według agencji PPA. pewien za­
mieszkały w Monachium podpuł­
kownik rodezyjski zamieszcza w 
prasie zachodnioniemieckiej i 
szwajcarskiej ogłoszenia zachęca­
jące do wstępowania do armii ro 
dezyjskiej. (PAP)

Nowe aspekty zbrojeniowego
„kontraktu stulecia

Zacięła walka o „kontrakt stulecia”, dotyczący zakupu 
przez cztery zachodnioeuropejskie kraje NATO: Belgię, Ho­
landię, Danię i Norwegię 350 samolotów wojskowych osią­
ga apogeum. We wtorek przybyła do Brukseli delegacja 
wysokich przedstawicieli Pentagonu i departamentu stanu
USA, aby skłonić rządy wspomnianych czterech 
zakupu samolotu „YF-16”, produkowanego przez 
ski koncern „General Dynam ics”.
W poniedziałek 13 bm. Pen 

tagon ogłosił, że zdecydował 
się na zakup dla lotnictwa a- 
merykańśkiego za prawie 3 
mld dolarów 650 samolotów te 
go typu oraz o odrzuceniu kon 
kurencyjnej oferty firmy 
„Northrop”, która proponowa

ła ze swej strony 
jowy „YF-17”.

Pracowity dzień na pokładzie „Saluta-4

Pomyślny rezultat prób

nowych systemów kierowania
Jak informuje agencja TASS z ośrodka kierowania lotem 

orbitalnej stacji naukowej „Salut-4”, kosmonauci Aleksiej 
Gubariew i Gieorgij GreczRo zgodnie z programem, po za­
kończeniu większości operacji z zakresu sprawdzania apara­
tury pokładowej przystąpili do wykonywania badań i doś­
wiadczeń naukowych i technicznych.
W ciągu kolejnego dnia ro­

boczego na pokładzie stacji za 
łoga wypróbowywała metody 
automatycznej nawigacji przy 
użyciu nowych aparatów urno 
żliwiających kierowanie lo­
tem stacji według Słońca, 
Księżyca i planet w różnych 
warunkach lotu orbitalnego. 
Wypróbowano m. in. urządze­
nie do orientacji według Zie­
mi podczas lotu stacji nad za­
ciemnioną stroną naszego glo­
bu w warunkach minimalnego 
oświetlenia.

Podczas eksperymentów na­
wigacyjnych, kosmonauci oce­
niali charakterystykę urządzeń 
z uwzględnieniem czynników 
oddziałujących na ich eksplo­
atację.

Na stacji „Salut-4” rozpoczę 
to badania genetyczne i biolo 
giczno-techniczne z owadami, 
mikroorganizmami i roślinami 
wyższego rzędu.

Kosmonauci informują, że 
całkowicie oswoili się ze sta­
nem nieważkości i napiętym 
rytmem pracy. Samopoczucie 
kosmonautów jest dobre. Sy­
stemy pokładowe stacji działa 
ją normalnie. (PAP)

W trosce o wygodę i żołądki podróżnych

Mitropa doskonali działalność

(Od własnego korespondenta z NRD)
NRD-owskie biuro podróży Mi­

tropa (odpowiednik naszego 
WARS-u) jest bez przesady ogrom 
nym przedsiębiorstwem. Prowadzi 
ono przy pomocy swoich 15.000 pra

T@[elcfcrnij
• Na ul. Głogowskiej w Po­

znaniu (w pobliżu ul. Sielskiej) 
tramwaj linii „5”, kierowany 
przez motorniczego Eugeniusza Z., 
uderzył w stojący na przystanku 
tramwaj linii ,.14”. 9 osób odnio­
sło lekkie obrażenia i po opatrun­
ku zostało zwolnionych do domu. 
Oba tramwaje zostały poważnie 
uszkodzone. Przyczyny wypadku 
bada komisja.
• Kilka potrąceń przez samo­

chody zanotowana w Poznaniu. 
M. in. na skrzyżowaniu ul. 
Solnej i Młyńskiej został po­
trącony przez samochód nieletni 
Sławomir P., przebiegający przez 
jezdnię mimo czerwonego światła, 
u zbiegu ul. Głównej i Harcerskiej 
— Cecylia B. na ul. Wolnica — 
Teodozja G. Te ostatnie odniosły 
cięższe obrażenia i przebywają w 
szpitalu, (b)

cowników 314 restauracji, 425 kios 
ków i drobnych punktów sprzeda­
ży, 19 moteli, 6 hoteli, 5 restauracji 
na lotniskach, 87 różnego rodzaju 
statków pasażerskich żeglugi śród 
lądowej, 70 wagonów sypialnych, 75 
wagonów restauracyjnych i 123 wa 
gony z miejscami leżącymi. Poza 
tym przedsiębiorstwo to obsługuje 
restauracje na 4 promach morskich 
i dla zaspokojenia swoich potrzeb 
wielki zakład zaopatrzeniowy. Za­
kład ten mieszczący się w dzielni 
cy Berlina Altglienicke produkuje 
rocznie 3,5 miliona dań w 60 wa­
riantach, a na półautomatycznej li 
nii pakuje się rocznie 800 tys. por 
cji zakąsek w 26 wariantach. To 
ostatnie urządzenie służy przede 
wszystkim zaopatrzeniu bufetów

Stanowisko Egiptu 
wobec problemu 

bliskowschodniego
We wtorek wieczorem pre­

zydent Sadat spotkał się z gru 
pą francuskich prawników, 
przebywających z wizytą w 
Kairze. Odpowiadając na ich 
pytania, A. Sadat przedstawił 
stanowisko Egiptu wobec głów 
nych problemów Bliskiego 
Wschodu.

Prezydent oświadczył m. in., 
iż Egipt nie zgodzi się na prze 
dłużenie mandatu sił ONZ, któ 
ry wygasa w kwietniu br., o 
ile do tego czasu nie nastąpi 
dalsze wycofanie wojsk Izraela 
z terytoriów okupowanych.

Istnieją dwie koncepcje ure 
gulowania konfliktu na Bli­
skim Wschodzie — powiedział 
prezydent. Pierwsza z nich za 
lecą zawieranie stopniowych, 
częściowych porozumień, dru­
ga zaś głosi konieczność roz­
wiązania globalnego, które na 
stąpiłoby w ramach konferen 
cji genewskiej. Natomiast rząd 
egipski uważa, że należy wy­
korzystać każdą okazję od­
zyskania ziem arabskich i że 
zanim dojdzie do zorganizowa 
nia konferencji genewskiej 
trzeba doprowadzić do nowego 
rozdzielenia wojsk. (PAP)

krajów do 
amerykań-

samolot bo

Moment, w którym Penta­
gon zdecydował się ogłosić 
swą decyzję, ma oczywisty 
związek z rozważaniami czte­
rech krajów NATO, które ba­
dają oferty „General Dyna­
mics”, „Northrop”, szwedzkiej 
firmy „SAAB” proponującej 
myśliwiec „Viggen” i firmy 
francuskiej „Dessault”, ubie­
gającej się o zakup u niej sa­
molotu „Mirage FI M-53”. Je 
den z ty.ch samolotów ma za­
stąpić przestarzałe samoloty 
produkcji amerykańskiej typu 
„Starfighter F-104” znane po 
wszechnie w siłach powie­
trznych zachodnioeuropejskich 
państw NATO pod nazwą „lata 
jących trumien” ze względu na 
wielką liczbę tragicznych wy 
padków. Decyzja Pentagonu 
oraz decyzja czterech krajów 
NATO wywrze z pewnością 
wpływ na wybór typu samo- 

I lotu przez pozostałe 10 państw 
bloku NATO. Stawką w grze 
o „kontrakt stulecia” jest więc 
dostawa ponad 2 tys. samolo­
tów za ogólną sumę 15 do 20 
mld dolarów.

Agencja Reutera, powołując 
się na miarodajne źródła w Bruk 
seli pisze, że decyzja Pentagonu 
przesądziła już właściwie o tym, 
który z czterech konkurujących 
samofotów zostanie wybrany 
przez ministerstwa obrony Bel­
gii, Holandii, Danii i Norwegii. 
Wspomniane cztery kraje postano 
wiły współdziałać w wyborze ty­
pu samolotu w celu standaryza­
cji sprzętu używanego przez ich 
siły powietrzne. Wspomniane źród 
ła twierdzą w związku z tym, że 
„jest nie do pomyślenia, aby Eu­
ropa zachodnia mogła wybrać sa­
molot wyeliminowany przez Ame 
rykanów”. Szanse szwedzkiego 
koncernu „SAAB” i jego myśliw­
ca „Viggen” były od początku ni­
kłe, jednakże wielkie Radzieje na 
uzyskanie zamówienia przez fir­
mę Dessault na samoloty „Mira­
ge FI M-53” miała Francja, li­
cząc, iż miliardowy kontrakt do­
pomoże jej w zrównoważeniu u- 
jemnego bilansu płatniczego. Dla 
tego też oficjalne koła francuskie 
nalegały na sojusznicze stolice za 
chodnioeuropejskie, aby „wzmoc­
niły tożsamość Europy zachod­
niej”, wybierając raczej samolot 
francuski niż amerykański.

Bezpośrednie 
Pentagonu i 
stanu USA do 
trakt stulecia” 
o miliardowe

włączenie się 
departamentu 

walki o „kon- 
nadaje starciu 
dostawy no-

wych wymiarów. Aczkolwiek 
w Brukseli twierdzi się, że

na liście konkurentów, < 
„F-16”, pozostaje wciąż , 
cze „Mirage FI M-53”, to

obok 
jesz- 

> rów
nocześnie wyraża się przeko­
nanie, iż na decyzji czterech 
rządów — która powinna za­
paść w ciągu najbliższych kil 
ku tygodni — z pewnością wy 
wrze silne piętno presja USA.

Tymczasem w Belgii rozwi­
ja się ruch przeciwko zamia­
rom rządu zakupienia za su­
mę 30 mld franków belgijskich 
nowych samolotów wojsko­
wych. W ub. niedzielę w Bruk 
seli i w -wielu innych mia­
stach belgijskich odbyły się 
demonstracje z udziałem przed 
stawicieli rozmaitych ugrupo­
wań politycznych i społecz­
nych. Uczestnicy ruchu prote 
stu argumentują, że wydatek 
tak ogromnej kwoty w chwili, 
gdy rząd nakłania obywateli 
do „zaciskania pasa”, jest 
sprzeczny z interesami kra­
ju. (PAP)

Do roku 1980

pokładowych linii lotniczej 
terflug” i 15 zagranicznych 
lotniczych, których samoloty 
ją na lotniskach NRD.

.In-

lądu

Zachmurzenie małe i umiarkowa 
ne; na zachodzie miejscami duże i 
niewielkie opady deszczu. Temp, 
maks, od 6 do 10 st. Wiatry umiar 
kowane i dość silne, z kierunków 
południowo zachodnich.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski

Co roku Mitropa rozszerza swoją 
działalność, (np. w 1975 r. otrzyma 
dalszych 30 wagonów restauracyj­
nych, przebuduje wiele restauracji 
dworcowych, całkowicie zmoderni 
zuje lokale dworcowe w Dreźnie, 
Cottbus, a także na znanym dobrze 
przyjeżdżającym do NRD Polakom 
dworcu Ostbahnhof w Berlinie. Przy 
kilku najbardziej odwiedzanych mo 
telach powstaną place zabaw dla 
dzieci, których rodzice odpoczywać 
będą w czasie przerwy w podróży 
samochodowej.

Wraz z innymi biurami podróży 
krajów socjalistycznych Mitropa 
bierze udział w corocznym współ­
zawodnictwie i w 1974 r. zajęła ona 
pierwsze miejsce.

HENRYK TYCNER

Wystawa w Klubie 
Wojsk Lotniczych

Wczoraj w Klubie Wojsk Lotni 
czych w Poznaniu odbyło się 
otwarcie wystawy obrazów lubel­
skiego plastyka Feliksa Dołgana, 
współpracującego od wielu lat z 
Wojskami Lotniczymi. Obecna wy 
stawa jest czternastą z cyklu 
organizowanych wspólnie z lotni­
kami. Artysta chroni od zapom­
nienia piękne krajobrazy Ziemi 
Lubelskiej, obyczaje, ludzi i style 
w dawnej i obecnej architektu­
rze, tak w miastach jak i na wsi. 
W swojej twórczości pragnie 
przekazać przez malarstwo reali­
styczne to, czego sam jest świad­
kiem i to co uważa za godne za­
pamiętania. Swym kolorytem i 
pięknem przyciągają zwłaszcza 
obrazy: „Fragment z Kazimierza” 
i „Wnętrze starej chaty”. W 
otwarciu wystawy uczestniczył za­
stępca dowódcy Wojsk Lotniczych 
gen. bryg, pilot Józef Sobieraj.

' (jk)
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Brytyjskie propozycje 
nie zadowalają IRA

Oświadczenie brytyjskiego Se 
kretarza stanu d/s Irlandii p^ł 
nocnej, ogłoszone we wtorek
późnym wieczorem, 
Brytania uwolni w 

•zach podejrzanych 
ność terrorystyczną 
ków IRA i będzie

że Wielka 
kilku fa, 
o działał, 
zwolenni- 
stopniowo

wycofywała swe wojska z Irian 
dii Północnej jedynie w sytua­
cji, kiedy obecne przerwanie 
ognia przekształci się w trwały 
pokój — wywołało rozczarowa 
nie w Dublinie i Ulsterze.

Istnieją obawy, że „skrzydlę 
tymczasowych” Irlandzkiej Ar 
mii Republikańskiej może nie 
przedłużyć ogłoszonego przez sie 
bie rozejmu świątecznego poza 
upływający w czwartek o 
północy termin, gdyż zapowie- 
dziane przez Merlyna Reesa 
ustępstwa nie zadowolą IRA, 
domagającej się zwolnienia 
wszystkich zatrzymanych bez 
sądu, wycofania do koszar sta 
cjonujących w Irlandii Północ 
nej wojsk brytyjskich i całko 
witego wycofania się władz 
brytyjskich z Ulsteru. (PAP)

Wielkopolscy spółdzielcy 
podwoją produkcję żywności?

Z udziałem prezesa Centralnego Związku Rolniczych Spól 
dzielni Produkcyjnych wiceministra rolnictwa Mieczysława 
Soleckiego, przedstawicieli władz wojewódzkich i powia­
towych odbyła się wczoraj w Rolniczej Spółdzielni Pro 
dukcyjnej Nowy Świat w powiecie pleszewskim narada 
aktywu spółdzielczego Wielkopolski, podczas której omówlo 
no rolę spółdzielczości produkcyjnej w realizowaniu pro­
gramu żywnościowego kraju.
Prezes Wojewódzkiego

Związku RSP Stanisław Wa-
lendowski, przedstawiając 
gram rozwoju gospodarki 
społoWej w Wielkopolsce 
lata 1976—1980, nawiązał 
uchwały XV Plenum

pro 
ze-
na 
do

KC
PZPR, w której dużą wagę 
przywiązuje się do udziału 
spółdzielców w produkcji żyw 
ności. Gospodarząc na ponad 
100 000 hektarów ziemi 280 roi 
niczych spółdzielni produkcyj 
nych w woj. poznańskim, 
sprzeda państwu w roku bie­
żącym 87 000 ton zbóż nasien 
nych i konsumpcyjnych oraz 
44 000 ton żywca. Zadania te 
do roku 1980 zostaną znacznie 
podwyższone, spółdzielcy pla­
nują z powiększonego prawie 
dwukrotnie areału użytków 
rolnych dostarczyć 145 000 ton 
zbóż i 114 000 ton żywca.

Dla osiągnięcia tych celów 
przewiduje się podwojenie po 
głowią bydła i trzody chlew­
nej, a także czterokrotny 
wzrost pogłowia owiec, roz­
wój drobiarstwa w pobudowa 
nych i planowanych jeszcze

W procesie Z. Marchwickiego

Zeznania świadków

podważają alibi oskarżonego
15 bm. w toczącej się w Katowicach rozprawie sądowej Zdzisława 

Marchwickiego, oskarżonego o wielokrotne zabójstwa kobiet, rozpo­
częli zeznania pierwsi świadkowie.
Zuzanna S. oświadczyła, iż zna­

ła Z. Marchwickiego przez kilka 
miesięcy w 1966 r. Oskarżony odwie 
dzał ją w jej mieszkaniu o róż­
nych porach dnia. Określiła go 
m. in. jako człowieka zamkniętego, 
rzadko mówiącego o swoich kłopo 
tach rodzinnych. Gdy podejmował 
ten temat, był z reguły zdenerwo­
wany i obwiniał swoją żonę za zła 
manie mu życia. O skłonnościach
Z. Marchwickiego 
alkoholu świadek 
od jego macochy 
dek podtrzymała

do nadużywania 
dowiedziała się 
Anieli M. Swia- 
na sali sądowej

wszystkie wyjaśnienia złożone w 
trakcie śledztwa.

Również Helena W. potwierdziła 
wszystko, co powiedziała podczas 
przesłuchań w śledztwie. Znała ona 
Z. Marchwickiego przez około pół 
tora roku, głównie w 1965 r. We­
dług jej opinii oskarżony swoim za 
chowaniem nie wzbudzał u niej 
żadnych podejrzeń, iż może być 
sprawcą zbrodni. Zaprzeczyła jed-

nak, aby w listopadzie 1964 r. prze 
bywał w mieszkaniu rodziny Z., u 
której Helena W. wówczas mieszka 
ła. Było to niemożliwe ze wzglę­
du na to, że rodzina Z. była prze 
ciwna jej kontaktom z Z. 
Marchwickim, jako człowiekiem żo 
natym. W ten sposób podważone 
zostało kolejne alibi oskarżonego, 
który twierdził, że w dniu zabój­
stwa Anny M. był w mieszkaniu ro 
dżiny Z. Świadek oświadczyła rów 
nież, iż nie była właścicielką za­
kwestionowanych szminek i tuszu 
do rzęs, ^dyż szminki nigdy nie 
wręczała mu nawet na przechowa 
nie, a tuszu do rzęs w ogóle nie 
używała.

Dalsi świadkowie: Helena i Wła 
dy&aw Klimczakowie nie złożyli 
wyjaśnień, korzystając z przysługu 
jącego lim, jako /odzicom oskarżo 
nego Józefa Klimczaka, prawa od 
mowy ■ zeznań.

Proces trwa. (PAP)

Telefony: 600*41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytel­
nikami 657 18. Sekretariat redaktora lyaczelnego 454-09. Zastępca

brojlerniach. Konieczne są 
znaczne inwestycje, szczegól­
nie na rozwój budownictwa 
inwentarskiego (wraz z zaple 
czem suszarń i mieszalni pasz) 
oraz mieszkaniowego które po 
chłoną w latach 1976—80 su­
mę 8,5 mld zł, z czego 5,5 mld 
zł przeznaczy się na roboty bu 
dowlano-montażowe, a 3 mld 
zł na uzupełnienie wyposaże­
nia gospodarstw zespołowych 
w nowoczesny sprzęt rolniczy, 

Zabierając głos w dyskusji 
działacze spółdzielcy i przed­
stawiciele poszczególnych gos 
podarstw zespołowych uznali 
te zadania za możliwe do re­
alizacji pod warunkiem, że na 
stąpi rychło poprawa w za­
opatrzeniu w materiały bu­
dowlane, maszyny i urządze­
nia do produkcji rolnej, w pa 
sze przemysłowe i środki trans 
portu. Zwracano uwagę na ko 
nieczność zwiększenia produk 
cji pasz we własnym zakresie, 
aby zwiększyć efektywność 
chowu inwentarza. Mówiono o 
potrzebie specjalizacji produk 
cji, angażowania do pracy w 
kształconych fachowców, szko 
lenia zawodowego spółdziel­
ców, aby umieli oni wcielać 
w życie wskazania nauki roi 
niczej. Jest to niezbędne przy 
realizacji programu żywnoś­
ciowego w Wielkopolsce i ca­
łym kraju. Szczególnie ważna 
rola przypada tutaj spółdziel­
com Wielkopolski. Mają o®' 
bowiem zagospodarować znacz 
ne areały gruntów przejmowa 
nych z Państwowego Fundu-
szu

w

Ziemi, (emp)

,,Totek“ płaci
zakładach Toto-Lotka z dni’

12 bm. stwierdzono:
Losowanie I: 1 rozw. z 6 traf.' 

wygr. 1.006.000 zł; 6 rozw. z 5 trat 
prem. — wygr. po 309.935 zł; 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. I* 
około 6.000 zł; 21.728 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 154 zł i 323.858 roz* 
z 3 traf. — wygr. po 10 zł.

Losowanie II: 2 rozw. z 6 traf-' 
wygrane po 1.000.000 zł; 1 rozw. * 
5 traf. prem. — wygr. 1.000.000 
182 rozw. z 5 traf, zwykł. — wy# 
po około 12.000 zł; 8.970 rozw. * 
traf. — wygr. po 305 zł i 181.9" 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 15

Mały Lołek
15 bm. wylosowano w Mały®1 

Lotku następujące liczby:

oraz
12, 17, 18, 32, 35

sześciocyfrową końców^
banderoli 393513.

Prenumerata: wpłaty no miesiąc (17.50 d)« 
kwartał (52 zl), półrocze (104 zł), rok (208 zł)

red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. . Dz?“i miejski od czytelników indywidualnych w kraju przyj' 
659-39. Redakcjo nocna 430-73 I 453-31. ▲ Wydawca: Poznańskie mujg urzędy pocztowe I listonosze do dnia 15
Wydawnictwo Prasowe RSW „Praso - Ksigżko - Ruch” A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść I ter­
min druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk PZG Im. M. Kasprzaka — Poznań.

każdego miesiąca poprzedzającego okres pre' 
numeraty. Instytucje zamawiają prenumerat? 
w PUPiK RSW „Prasa - Książka - Ruch”. A 
Indeks nr 35029/35028 R-9.2
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Sprawy gospodarki żywnościowej

Skąd się biorą rekordzistki?
--^rodukcja żywności zajmu 
L' je w gospodarce świata 

i naszego kraju central­
ną pozycję. Wciąż dąży się do 
intensyfikacji zbiorów zbóż i 
innych roślin uprawnych, do 
zwiększania produktywności 
zwierząt, do takiego uszlachet 
niania artykułów rolnych w 
drodze przetwórstwa, aby 
maksymalnie zaspokoić po­
trzeby wyżywieniowe stale 
rosnącej liczby ludności.

W tych sprawach — oprócz 
starannej agrotechniki upraw 
potowych, intensywnego żyWie 
nia zwierząt — ogromne zna­
czenie mają wszelkie prace 
nad doborem odpowiednich 
odmian roślin, ras zwierząt 
użytkowych. Stosuje się na 
szeroką już skalę krzyżówki 
międzyodmianowe i międzyra 
sowę, aby tą drogą uzyskać 
większe efekty. Poczynania te, 
potwierdzone badaniami nauko 
wyrni w specialnych instytu­
tach i ich placówkach, mają 
swój dalszy ciąg w praktyce 
hodowlanej.

Zajmuje się tym na terenach 
Polski zachodniej Wielkopol­
skie Przedsiębiorstwo Hodowli 
Zarodowej, które obejmuje 9 
jednostek produkcyjnych w 
Poznańskiern, 7 w Szczeciń- 
skiem i 1 w Zielonogórskiem. 
Te 17 jednostek organizacyj­
nych ma do dysoozycji 46 000 
hektarów ziemi. Najwięcej, bo 
22 500 ha przypada na Wielko 
polskę, w Szczecińskiem jest 
20 200 ha ziemi. To jest baza 
dla dynamicznie rozwijającej 
się hodowli zarodowej, z 
której uzyskiwany materiał 
jest potem rozno wadzany po 
całej Polsce, a także wysyłany 
na eksport do krajów RWPG. 
Utrzymuje się także stałe kom 
takty z najlepszymi ośrodka­
mi hodowlanymi Europy i 
świata, aby otrzymywać z nich 
potrzebne do krzyżówek mię- 
dzyrasowych okazy.

CENTRA HODOWLANE

— Jakie jest główne zada­
nie w hodowli zarodowej? — 
zapytaliśmy zastępcę dyrekto 
ra Wielkopolskiego Przedsię­
biorstwa Hodowli Zarodowej 
w Poznaniu mgr. inź. Wiktora 
Strenka.

— Uzyskanie takich repro­
duktorów, które wpływając 
swymi walorami genetyczny­
mi na jakość i produkcyjność 
chowanego w Polsce inwenta­
rza, decydowałyby, obok wyży 
wienia i warunków zoohigie- 

,nL o efektywności chowu

Naprawienie samochodu sta 
je się coraz trudniejsze. 
Lujja między rosnącą pro 

dukcją i sprzedażą, a tzw. ser 
wisem stale się pogłębia. Zakła 
dy naprawcze wyznaczają co­
raz dłuższe terminy wykona­
nia usługi. Uchwała Rady Mi­
nistrów o rozwoju zaplecza mo 
toryzacyjnego nie przyniosła 
jeszcze oczekiwanych wyni­
ków. Wychodzi ona ze słuszne 
g° założenia, że należy wyko­
rzystać wszystkie możliwości, 
w tym także tkwiące w rzemio 
śle.

W ciągu najbliższych 5—6 
tot liczba motoryzacyjnych za­
kładów rzemieślniczych powin 
na się podwoić i osiągnąć w kra 

ponad 10 000 stanowisk na- 
Prawczych — wobec 5 000 w 
1974 roku. Wielokrotnie powi 

nien się zwiększyć potencjał 
usługowy „Polmozbytu”, spół- 

zielczości pracy, przemvsłu te 
renowęgo.

Rozwój uspołecznionego za- 
P ecza motoryzacyjnego, nieste- 

postępuje bardzo powoli, 
tomaczy się to głównie trud­

nościami inwestycyjnymi. W 
■Tgu 1975 roku należy wydat- 
°wać przynajmniej 3 miliar- 
y złotych, by uzyskać bardziej 
dczuwalną poprawę. Na razie 

to jednak tylko zamierzenia, 
^.oczywistość wygląda znacz­
ne skromniej.

Właścicielom samochodów 
Jele mogłoby pomóc rzemio- 
o. W skali kraju wykonuje 
0 około 45—50 proc, usług mo 

M-yZaCy^nych- Uchwała Rady 
mistrów o rozwoju zaplecza 

^toryzacyjnego uwzględniła 
rzemieślniczą rezerwę. Posta 

nie tylko utrzymać, 
także rozbudować. Program 

zwierząt gospodarskich. W tym 
celu poszukuje się najlepszych 
okazów z rodowodem. Doko­
nuje się krzyżówek międzyra 
sowych. Tak na przykład spro 
wadziliśmy bydło rasy Charo- 
laise z Francji i Belgii, aby 
uzyskać większe przyrosty mię 
sa u sztuk chowanych na 
rzeź. Wykorzystuje się je do 
krzyżowań z rasą nizinną czar 
no-białą. Podobne efekty daje 
kojarzenie międzyrasowe z 
Simentalerami, rasą bydła cho 
waną na terenach podgórskich 
Rzeszowskiego.

Tworząc 6 państwowych 
ośrodków hodowli zarodowej, 
w tym dwa w Szczecińskiem, 
wykorzystuje się w praktyce 
hodowlanej najnowsze osiąg­
nięcia nauki, dokonuje okre­
ślonych selekcji najlepszych 
uzyskanych w tych centrach 
okazów. Chodzi również o to, 
aby większe efekty uzyskiwać 
jak najmniejszym nakładem 
kosztów na wyżywienie. Przy 
rosty dzienne na wadze muszą 
być większe od przeciętnych 
(do 600 gramów) u trzody 
chlewnej, natomiast u opa­
sów bydlęcych od ponad kilo­
grama do półtora kilograma, 
wełny u owiec powinno być 
średnio o pół kilograma wię­
cej w ciągu roku.

W chowie bydła mlecznego 
dąży się do wyhodowania 
takich sztuk, aby dawały śred 
nio 5200—5300 litrów mleka 
rocznie. Jest to w pełni osią­
galne, skoro już obecnie od 
10 000 krów z 79 obór Wielko­
polskiego Przedsiębiorstwa 
Hodowli Zarodowej uzyskuje 
się średnio rocznie po 4322 
litry mleka o ponad czteropro 
centowej zawartości tłuszczu. 
W poszczególnych oborach spo 
tyka się krowy — rekordzistki, 
od których otrzymuje się rocz 
nie po 9000 litrów mleka. Wy­
różnia się je medalami na wy­
stawach hodowlanych, a o po­
tomstwo od nich ubiega się 
wielu hodowców.

DEWIZY ZA KONIA

— Królestwo za konia! — 
wołał na polu bitwy król 
angielski Ryszard III. Takich 
żądań nie stawiają obecnie ni­
komu wielkopolscy hodowcy, 
zadowalając się ... dewizami. 
A są one wcale niemałe, jeśli 
za konia sportowego płaci się 

Usługowe hamulce

Kto naprawi samochód
przewidywał, że do końca 1975 
roku rzemiosło zainwestuje 
około 600 milionów złotych na 
budowę nowych i rozbudowę 
istniejących motoryzacyjnych 

zakładów usługowych. Już teraz 
wiadomo, że ten piękny plan 
pozostanie na papierze. W 1974 
roku nie wzrosła sieć zakła­
dów i stanowisk naprawczych 
rzemiosła. W wielu miastach 
Obserwuje się spadek zatrud­
nienia w tej branży, gdy tym­
czasem samochodów wciąż przy 
bywa, a potrzeby stale rosną.

Czemu więc rzemiosło moto 
ryzacyjne zamiast się rozwijać, 
zgodnie z polityką realizowaną 
przez państwo, cofa się, lub w 
najlepszym przypadku drepce 
w miejscu?

Przyczyn jest wiele. Jedną z 
nich jest brak lokali. Władze te 
renowe bardzo opornie i z wy 
raźną niechęcią przydzielają 
odpowiednie pomieszczenia. De 
cyzje lokalizacyjne można zli­
czyć na palcach. Żle jest w 
Warszawie, gdzie wskutek wy 
burzania starych domów ulega 
ją likwidacji znajdujące się 
tam zakłady motoryzacyjne. 
Nowych lokali nie przydziela 
się zbyt szybko. W tej sytuacji 
nie mówi się już o zwiększe­
niu potencjału usługowego rze 
miosła, lecz o jego utrzymaniu. 
W innych miastach bywa róż 
nie. Jak by nie było, do oczeki 
wanego dynamicznego rozwoju: 

po kilkanaście tysięcy dola­
rów. Konie hodowlane, a sprze 
dano w ubiegłym roku gospo­
darczym 1973/74 58 ogierów, 
osiągają nieraz zawrotne sumy 
na aukcjach, na które zjeżdża­
ją regularnie kupcy z zachod­
niej i północnej Europy. Wiel­
kopolska jest potentatem w ho 
dowli koni, mając na miej­
scu 6 słynnych w kraju i za 
granicą stadnin i 3 państwowe 
stada ogierów. Pępowo, Posa­
dowe, Iwno, Racot, Gniezno, 
Sieraków — te nazwy miejsco 
wości kojarzą się kupcom za­
granicznym z wysoką jakoś­
cią hodowanych tam okazów.

Myliłby się ktoś, kto by są­
dził że w stadninach są tylko 
same konie. Przeciwnie, sta­
nowią one pewien tylko pro­
cent w stosunku do bydła, 
trzody chlewnej i owiec. W mi 
nionym roku gospodarczym ze 
wszystkich 17 jednostek po­
dległych Wielkopolskiemu 
Przedsiębiorstwu Hodowli Za­
rodowej sprzedano znaczne 
ilości zwierząt hodowlanych.

Sprzedaż zwierzą‘t zarodo­
wych i żywca rzeźnego wpły­
wa w decydującym stopniu na 
duży zysk przedsiębiorstwa, 
któpy powiększył się w roku 
gospodarczym 1973/74 do 202 
min zł.

DECYDUJĄ O SUKCESIE

Dogodne warunki rozwoju 
hodowli zwierząt stwarza pro 
du.kcja roślinna. Wysokie plo­
ny — ponad 40 kwintali zbóż 
z hektara nie są żadną nowiną 
w zakładach Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Hodowli Za­
rodowej. Dzięki temu, oprócz 
wyżywienia wielkiej liczby wy 
soko produkcyjnych zwierząt, 
można było sprzedać państwu 
ponad 30 000 kwintali zbóż 
konsumpcyjnych i siewnych.

Szczęśliwe łączenie dwóch 
podstawowych działów produk 
cji roślinnej i zwierzęcej, przy 
maksymalnym wykorzystaniu 
wskazań nauki rolniczej, 
daje — jak widać — dobre 
efekty. Bez nich Wielkopol­
ska nie miałaby dotychczaso­
wych wyników w chowie in­
wentarza. I z tego powinniśmy 
zdawać sobie sprawę, mówiąc 
o Poznańskiem jako bazie żyw 
nościowej Polski, dającej ro­
cznie 13.2 procent krajowego 
skupu żywca (najwięcej na 
hektar użytków rolnych) oraz 
około 10 procent skupu mleka.

MARTA POLCYNOWA

rzemiosła motoryzacyjnego jest 
daleko. Ludzie z kwalifikacja­
mi, którzy chętnie inwestowali 
by w zakłady rzemieślnicze, nie 
czynią tego, gdyż dotychczas 
ni€ stworzono ku temu odpo­
wiednich możliwości.

Podatki
Poza trudnościami lokalowy 

mi w grę w grę wchodzą także 
podatki, które są następnym 
hamulcem w rozwoju rzemio­
sła motoryzacyjnego. Nie cho­
dzi wcale o wysokość podat­
ków, lecz o ich stabilizację. 
Rzemieślnik nie zawsze z góry 
wie, ile będzie płacił. Ta oko­
liczność także nie sprzyja in­
westowaniu.

Następną sprawą jest zatrud 
nienie.

W niektórych zawodach, np. 
w budownictwie, rzemieślnicy 
mogą w sezonie zatrudniać wię 
cej pracowników bez utraty 
ulg podatkowych. Dlaczego nie 
korzystają z tych uprawnień za 
kłady motoryzacyjne? W tej 
sprawie Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego i Usług wystąpi 
ło do Ministerstwa Finansów. 
Jak dotąd — bez skutku.

Zaopatrzenie
W uchwale rządu mówi się 

o stworzeniu sprzyjających wa 
'■unków rozwoju rzemiosła in­

Lekarz — pacjent

Zycie powierzone człowiekowi
Pewien polski lekarz pracu_ 

jący w Sudanie opowie­
dział mi taką historię:

Jadąc pewnego dnia przez 
pustynię natknął się na samo­
chód rozbity na puszkę od kon 
serw i leżących obok czterech 
dogorywających ludzi. Pola­
ków, zresztą, jak się przekonał 
po chwili. Przeprowadził w 
myślach błyskawiczną kalku­
lację: jeśli przewiozę ich do 
miejscowego szpitala, nikt z 
nich nie ma szansy przeżyć, 
jeśli zawiozę ich do siebie, mo­
że przeżyje choć jeden. Miesz_ 
kał w bazie lotników opylają­
cych pola, nie prowadził na­
wet przyzwoitej izby przyjęć. 
Nie miał rentgena, tylko prymi 
tywne narzędzia chirurgiczne. 
Pomimo to zabrał ludzi znale­
zionych na pustyni do siebie, 
kolegom z bazy powierzył nad 
nimi opiekę pielęgniarską. Ma­
rzył: ‘— może przeżyje choć 
jeden. Przeżyli wszyscy.

Gdy po powrocie do kraju 
opowiedział kolegom tę histo­
rię, lekarze potępili go. — Gdy­
by ci ludzie zmarli — powie­
dzieli — nie wyszedłbyś z kry­
minału. — Ale gdybym ich 
zawiózł do szpitala w Sudanie, 
nikt z nich by nie przeżył — 
oponował lekarz.

Lekarz często znajduje się w 
sytuacji, kiedy musi wybierać 
pomiędzy ryzykiem pacjenta a 
ryzykiem własnym. Wspania­
ła to nagroda, jeśli — decydu­
jąc się na to ostatnie — uda 
się wyrwać ludzi śmierci. Ale 
spośród kolegów lekarza, o któ 
rym mowa, dziwnie nikt nie 
zazdrościł mu tego sukcesu. 
Tak jakby uratowanie życia 
ludzkiego nie było miarą naj­
wyższej satysfakcji zawodo­

dywidualnego, ale gdy docho­
dzi do realizacji tej zasady — 
różnie bywa. Najwyraźniej wi 
dać to na przykładzie części za 
miennych. Ich dystrybutorem 
jest „Polmozbyt”, a więc koor 
dynator usług motoryzacyj­
nych, w których poważny 
udział ma rzemiosło.

Rzemieślnicy mogą kupować 
części zamienne w sklepach de 
talicznych. Nie czynią tego, bo 
im się nie opłaca wykładać pie 
niędzy i sztucznie zwiększać (o 
wartość części) swoich obrotów. 
Posyłają więc do sklepów „Pol 
mozbytu” swoich klientów. Ci 
zaś częstokroć wracają z pusty 
mi rękoma, bo „Polmozbyt” 
ograniczył podaż części w skle 
pach detalicznych, kierując 
akcesoria do własnych zakła­
dów usługowych. Obecnie dy­
skutuje się nad usunięciem tej 
nowej przeszkody. Prawdo­
podobnie zostanie chi a zlikwi­
dowana. Dla ilustracji aury, pa 
nującej wokół rzemiosła moto 
ryzacyjnego, jeszcze jeden przy 
kład praktyki sprzecznej z du 
chem Uchwały Rady Mini­
strów. Oto „Ponar-Remo”, przed 
siębiorstwo sprzędające używa­

ne obrabiarki, ustaliło dla rzemio 
sła cenę znacznie wyższą niż dla 
innych odbiorców. Czy w tych 
warunkach można się dziwić, 
że rzemiosło motoryzacyjne 
wciąż drepce w miejscu.

BRONISŁAW LEWICKI 

wej. Przykład jest drastyczny, 
ale i budzący pewne refleksje.

Przede wszystkim należy za­
stanowić się nad tym, czy le­
karz przygotowany jest do roz 
strzygania konfliktów moral­
nych, przed którymi stawia go 
życie? I czy życie raczej nie 
uodpornia go na problemy ludz 
kie? Ileż to np. razy przycho­
dzi mu odmawiać pacjentowi, 
który zwraca się z prośbą o 
przyjęcie do szpitala, ponieważ 
w szpitalu nie ma miejsca. Są 
jeszcze w Polsce powiaty, gdzie 
na 10 tys. mieszkańców przy­
pada 14 łóżek szpitalnych, a 
na sali o powierzchni 35 me­
trów kwadratowych choruje 30 
pacjentów. Są szpitale, w któ­
rych zamknięto niektóre od­
działy, ponieważ nie ma leka­
rzy i średniego personelu.

Przecież powstaje Narodowy 
Fundusz Ochrony Zdrowia — 
powie ktoś. Ale zanim powsta­
ną nowe szpitale, trzeba jesz­
cze poczekać. Na razie baza 
jest w szeregu wypadków jesz­
cze skromna. Lekarz boryka 
się więc z trudnościami obiek­
tywnymi, a te pomału przy­
zwyczajają go do tego, że to 
trudności, a nie on ponoszą 
odpowiedzialność za losy cho­
rego.

Podczas ostrego dyżuru le­
karze wiją się jak w ukropie. 
Pracują z grypą, pracują z go­
rączką. A potem, jeśli lekarz 
zapomniał o jednym z 30 cho­
rych, których tego dnia zare­
jestrowano w szpitalu, mówi

Uśmiech Rajkina

Arkadtj Rajkin
Fot. — „GJo«"

Leningradzki Teatr Miniatur, 
który występami na scenie 
Teatru Polskiego w Po­

znaniu rozpoczął swoją kolejną 
wizytę w Polsce (ostatnio gościł 
tu w roku 1969) znów podbija 
widzów znakomitym aktorstwem 
i bogactwem społecznych, saty­
rycznych treści swego spektaklu. 
Nosi on prosty, informacyjny ty­
tuł „Wybór—74”, lecz w rzeczy­
wistości jest to wybór wcale nie 
kalendarzowy, ale bardzo współ 
czesny.

W scenicznych skeczach i mi­
niaturach paraduje cała galeria 
„typów” z życia codziennego — 
biurokraci i obiboki, pasożyci, 
egoiści, nieuki i tępaki. Ogrom­
nie śmieszni na scenie, a jacy 
— w życiu?

Wymowne są treści scenicznych 
miniatur teatru prowadzonego 
od 35 lat przez niezrównanego 
Arkadija Rajkina, lecz najwię­

Obrabiarka 
laserowa

Instytut Obróbki Skrawaniem w 
Krakowie przygotował ostatnio 
cenne urządzenie. Jest nim no> 
woczesna obrabiarka laserowa. 
Obrabiarka przeznaczona jest 
dla wielu gałęzi przemysłu, gdzie 
konieczne jest wykonywanie mi- 
krootworów w tak trudnych do 
obróbki materiałach jak diamen­
ty, korund, rubiny i szafiry. Na 
zdjęciu: mgr inż. Stanisław War- 
rnuz przeprowadza próby obra­

biarki laserowej EDFD 25.
Fot. — CAF

się: w tym zamieszaniu nor­
malnie zgubiliśmy jednego goś­
cia, odnaleźliśmy go dopiero 
nad ranem. Wszystko pomału 
staje się normalne. Nawet to, 
że gdy spotka się kiedyś czło­
wieka na pustyni, głównie 
myśli się o tym... jak przed nim 
uciec.

Myśląc: lekarz — człowiek 
wspomina się lekarzy, z któ­
rych wyłania się doktor Ju­
dym. Albo wyobraża sobie do­
brodusznego pana, który od­
wiedzał nas kiedyś w domu z 
dużą czarną torbą w ręku. Ale 
takich lekarzy już nie ma. Ten, 
do którego obecnie się trafia, 
często odsyła do następnego, a 
ten daje kartkę do specjalisty, 
i w ten sposób powstaje łań­
cuszek lekarzy, którzy opisują 
historię choroby, lecz za wy­
niki leczenia nie zawsze czu- 
ją ś-ię już odpowiedzialni. Przy 
chodnie, podobnie jak szpitale, 
w dużej mierze się zbiurokra­
tyzowały. Stały się urzędami. 
Pewien lekarz opowiadał mi o 
tym, że kiedy przyjechał z 
małego szpitala powiatowego 
— gdzie lekarz musi być bar­
dziej wszechstronny — do kli­
niki wielkiego miasta, musiał 
nauczyć się obojętności. Z za­
wodu chirurg, gdy zobaczył, że 
pacjent ma np. atak kołki ner­
kowej, odruchowo usiłował 
mu pomóc. Potem dopiero

Dokończenie na str. 4
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cej ma nam do powiedzenia on 
sam. Wspaniały aktor, nazywa­
ny w Polsce „Paganinim estrady”, 
w swych kapitalnych monologach 
prezentuje całą gamę aktorskie­
go wyrazu — od gawędziarskiej 
opowieści, poprzez groteskę i 
pantomimę, aż do subtelnego li­
ryzmu. Zupełnie nieoczekiwanie 
znajduje on przedziwne barwy 
w odmalowywaniu różnych po­
staci, nie zapomina słów dob­
rych, prostych, lirycznych. Nie 
pobłaża on jednak nikomu z 
„menażerii” ludzkich typów, któ­
re z takim kunsztem odtwarza.

A gdy grzmot oklasków przele 
wa się z widowni na scenę, Raj 
kin, lekko skłoniwszy głowę raz 
i drugi, patrzy uważnie na wi­
dzów. Zagląda w roześmiane 
tworze i oczy tych, którzy siedzą 
na parterze i na balkonach. Jak 
by chciał upewnić się, czy wszy 
scy go zrozumieli, czy ten grom 
ki śmiech, który towarzyszył je­
go słowom, cichnąc teraz, ustę 
puje już miejsca refleksji? Że to, 
co wyśmiane zostało w jego 
znakomitym monologu — w ży­
ciu trzeba zwalczać samemu, 
aktywną, krytyczną postawą wo­
bec tego wszystkiego, co prze­
szkadza lepiej żyć i pracować, 
wobec tego, co hamuje rozwój 
społeczny i gospodarczy.

Rajkin wierzy, że takie właś­
nie przekonanie wyniosą widzo­
wie ze spektakli jego teatru. 
Zobowiązuje ich do tego swoim 
mądrym i serdecznym uśmie­
chem. „

KOS
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Szukając korzeni mojego drzewa
Mówi Edward Jan Piszek, dr honoris causa 

Uniwersytetu Jagiellońskiego

Grono najwyżej uhonorowanych przez naukę polską po­
większyło się w grudniu o obywatela amerykańskie­
go polskiego pochodzenia: Edward Jan Piszek, które­

go rodzice wyemigrowali w początkach naszego wieku ze 
wsi podkrakowskiej, założyciel stowarzyszenia koperni­
kowskiego w Ameryce i wiceprzewodniczący nowojorskiej 
fundacji kościuszkowskiej, został doktorem honoris causa 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Uroczystość przyznania dok­
toratu odbyła się w zabytkowym Collegium Maius w Kra 
kowie. Bezpośrednio po zakończeniu podniosłej uroczystoś 
ci z doktorem h. c. w dziedzinie nauk politycznych, E. J. 
Piszkiem, przeprowadził rozmowę przedstawiciel „Inter­
pressu”.
— Jest Pan człowiekiem, 

który łączy powodzenie prze­
mysłowca z szeroką działal­
nością intelektualną, twórczą, 
popularyzatorską, niebywa­
łą wprost aktywnością społecz 
ną na rzecz krzewienia i umac 
niania wiedzy o kraju swych 
ojców — Polsce, oraz działal­
ność o szerszym zasieku — 
jak wybitny udział w funda­
cji likwidacji głodu. Jest pan 
doktorem h. c. Alliance Colle 
ge w Pensylwanii oraz st. 
Josephs College w Filadelfii. 
Uniwersytet Jagielloński, je­
dna z najstarszych uczelni 
„starego” kontynentu, jest 
trzecią uczelnią, która nadaje 
panu ten tytuł.

— Dzień nadania mi tytu­
łu doktora honoris causa na 
Jagiellońskiej Wszechnicy na­
leży do najwspanialszych dni 
w moim życiu. Wyjątkowo 
cenię sobie zaszczyt, który 
mnie spotkał. Zostałem bo­
wiem wysoko wyróżniony 
przez jedną z najbardziej sław 
nych uczelni na świecie. jaką 
jest uniwersytet krakowski.

Starałem się zapracować na 
ten zaszczyt. Idąc za radą 
Sokratesa1 „poznaj sam sie­
bie”, moje podróże do Polski 
zawsze wykorzystywałem na 
szukanie korzeni mojego drze 
wa. próbowałem zyskiwać 
punkt widzenia dla oceny mo 
jego amerykańskiego życia 
właśnie posuwając się wzdłuż 
rzeki mojego życia, ku jej źró 
ułom wiodącym do Polski. Mo 
je interesy prosperują w Sta 
nach Zjednoczonych i jestem 
w stanie przynajmniej w drób 
nej części wywdzięczyć się 
krajowi z którego i ja się 
wywodzę. Jako dobry oby­
watel amerykański jestem 
dumny z mojego polskie­
go pochodzenia. Cieszy mnie 
rosnąca pozycja Polski w 
świecie, której źródłami są 
rozwój kraju i cechy narodo­
we Polaków. Polacy wykazują 
walory, które niestety nie są 
zbyt częste. Są lojalni i mo­
ralni w swym działaniu. Ta 
polska droga honorowego, szła 
chętnego postępowania, ma 
przyszłość. Ta droga i mnie 
przynosi sukcesy w mojej dzia 
lalności i interesach. Jestem 
oddanym obywatelem USA, 
zachowałem jednak dużo miej 
sca w moim sercu dla kraju 
moich przodków. Cieszy mnie 
więc pozycja Polski w świe­
cie, choć Polacy są — moim 
zdaniem — zbyt skromnymi w 
ukazywaniu swoich osiągnięć.

Jestem zwolennikiem usu­
wania na bok różnic politycz 
nych, które nas mogą dzielić. 
Jestem za wyszukiwaniem te­
go, co nas, jako Polaków, łą­
czy. Chodzi przecież o wyższe 
racje, o nadrzędny cel, jakim 
jest obrona dobrego imienia 
Polski, propagowanie osiąg­
nięć Polaków w kraju i na 
świecie.

— W krótkiej rozmowie nie 
sposób wymienić choćby tele­
graficznie przedsięwzięcia i 
inicjatywy, świadczące o

HUMOR I SATYRA

Nowy rok jest nam 
droższy od poprzed 
niego. Sądząc po 
wzroście cen - o 
około 20 procent. 
(PUNCH, W. Bryt.)
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olbrzymiej aktywności Pana w 
sferze polskiej i polonijnej. 
Pan przecież przyczynił się 
do tego, aby Kongres USA u- 
znał dom Kościuszki w Fila­
delfii za oficjalny zabytek na 
rodowy. Pan był mecenasem 
wielu wystaw o tematyce pol­
skiej w swym kraju, zalnw-es 
tował pan olbrzymią sumę w 
walkę z gruźlica w Polsce, 
rozpoczął pan realizację akcji 
„Polskość”, której celem była 
popularyzacja polskiego dorob 
ku kulturalno-cywilizacyjne- 
go za pośrednictwem amery­
kańskich środków masowego 
przekazu. Jakie są nańskie 
„oolskie” nlany na najbliższą 
przyszłość?

— Zaszczyt, który mnie spot 
kał na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim, utwierdza mnie w 
przekonaniu o słuszności mo­
jego postępowania. Zamierzam 
więc w miarę moich sił, mo­

Orędzie prezydenta G. Forda

Rządowy program 

ożywienia gospodarki USA
„Muszę wam powiedzieć, że stan państwa nie jest dobry. 

Miliony Amerykanów są bez pracy. Recesja i inflacja osła­
biają wartość pieniądza milio nów innych. Ceny są zbyt wy­
sokie, a sprzedaż zbyt powolna” — w tych słowach prezy­
dent Stanów Zjednoczonych nakreślił w środę przed obu 
izbami Kongresu obecny stan gospodarki USA w dorocz­
nym orędziu o stanie państwa.
Ford zaproponował obcięcie 

podatków za rok 1974 w wy­
sokości 16 mld dolarów, za­
powiadając redukcję podat­
ków również w przyszłości, co, 
wraz z 30 miliardami dolarów 
pochodzącymi z jednoczesne­
go podniesienia opodatkowania 
importu ropy naftowej, przy­
nieść ma równocześnie bodźce 
dla wyprowadzenia gospodar­
ki USA z obecnego zastoju 
oraz zmniejszenie zużycia pa­
liw.

W praktyce amerykański 
płatnik podatków odniesie oew 
ne korzyści finansowe w for­
mie zmniejszenia obciążeń po­
datkowych, ale będzie musiał 
płacić wyższe ceny za benzy­
nę i opał.

Zycie powierzone człowiekowi
Dokończenie ze str. 3

zorientował się, że jedyne, co 
powinien zrobić w takiej sy­
tuacji, to wpisać do karty cho­
roby adnotację: chirurgicznie 
bez zmian, i wyjść. Tak zacho­
wywali się wszyscy. Ponieważ 
wszyscy byli specjalistami.

Sprawa nie jest prosta. W 
interesie rozwoju medycyny 
leży oczywiście specjalizacja 
lekarza. Medycyna wdziera się 
w nowe rejony poznania dzię_ 
ki specjalizacji, szczegółowej 
analizie jednostek chorobo­
wych, dzięki technice i nowo- 

że jeszcze aktywniej, zaanga­
żować się w wiele spraw.

Według mojego najgłębsze­
go przekonania ,od kilkunastu 
lat najpotężniejszą armią 
świata jest siła środków ma­
sowego przekazu. Polska zaś 
i Polacy maja światu wiele o 
sobie do przekazania. Przecież 
na dobrą sprawę nie ma na 
świecie poważniejszej sali 
koncertowej, która nie znała­
by polskiej muzyki. Niemal 
każdy poważniejszy instytut 
naukowy w aktualnym świę­
cie prezentuje opinie nauko­
we polskich uczonych. Prak­
tycznie nie ma międzynarodo 
wej politycznej konferencji, 
na której nie padałyby waż­
kie polskie słowa. Jak tu nie 
być z tego dumnym i tego nie 
popularyzować. Tę właśnie 
działalność zamierzam konty- 
nuować i wzmóc. Nie twier­
dzę, że polska kultura jest naj 
lepsza w świecie, ale twier­
dzę, że żadnej w swej wielko* 
ci nie ustępuje. Wvdaie mi się. 
że trzeba to światu unarcie i 
na podstawie faktów stale po 
wtarzać. W tei działalności do 
dawać mi bedzie sił zaszczyt, 
którego dostąpiłem na kra­
kowskim uniwersytecie o jak­
że polskich fundamentach, 
jakże polskim ponrzez całą 
swą historię, w ogóle jakże 
serdecznie nMsk’m.

ADAM STANEK

Wlete miejsca w orędziu o sta­
nie państwa mówca poświęcił pla­
nom uniezależnienia się USA w 
przyszłości od dostaw surowców 
energetycznych z zagranicy. We­
dług prezydenta, ma to być osiąg­
nięte w roku 1985 poprzez ograni­
czenie konsumpcji, a więc zmniej­
szenia importu oraz rozwój włas­
nych zasobów energetycznych.

Prezydent wyraził się z opty 
mizmem o rozmowach ame- 
rykańsko-radzieckich w spra­
wie kontroli broni strategicz­
nych oświadczając, że „rozmo­
wy we Władywostoku ze 
Związkiem Radzieckim stano­
wiły doniosły krok w kierun­
ku ograniczenia wyścigu w 
dziedzinie broni strategicz­
nej. (PAP) 

czesnej aparaturze. A pacjent 
jest rozczarowany, ponieważ 
chciałby zainteresować leka_ 
rza nie tylko analizą własnego 
moczu, ale sobą, swoim ży­
ciem i swoim zdrowiem. Spe­
cjalistów od człowieka poczy­
na zaś najwyraźniej brako­
wać. Istnieje co najwyżej gro­
no konsultantów.

Przeprowadzono kiedyś 
wśród ludzi ciężko chorych ba. 
dania socjologiczne, zadając im 
gytanie: czy wołałby pan le­
czyć się u wysoko kwalifiko­
wanego lekarza, o kompe­
tentnym, acz chłodnym po­
dejściu do pacjenta, czy u do­
brego lekarza, który byłby po­
za wszystkim dobrym i wyro­
zumiałym człowiekiem? Wy­
grał ten ostatni. Ludzie wie­
dzą, że specjalistom można po­
wierzyć odnowiedzialne zada­
nia, ale życie — tylko człowie­
kowi.

I tu istnieje pewien konflikt. 
Odpowiedzialność za życie 
człowieka, troska o jego ura­
towanie przesuwają się we 
współczesnym środowisku me­
dycznym jak gdyby na plan 
dalszy. W świecie zdominowa­
nym przez naukę liczą się o- 
siągnięcia. Osiągnięcia zaś są 
tym wyraźniejsze, im bardzie) 
skomplikowanej dotyczą sytua­
cji. Żdobędzje więc aplauz le­
karz, który dokona ciężkiej, a 
nade wszystko nowatorskiej

Wielkopolanie na NFOZ
Zbiórka na Narodowy Fun­

dusz Ochrony Zdrowia przy­
niosła w Wielkopolsce w roku 
1974 ogółem 147 675 000 zł; o 
27 885 000 zł więcej niż w ro 
ku 1973. Wpłaty ze strony roi 
ników wyniosły 32 260 000 zł.
Poza świadczeniami pienięż­
nymi wieś wielkopolska w 
1974 roku w ramach czynów 
społecznych budowała 3 wie] 
skie ośrodki zdrowia (Trzci­
nica w pow. Kępno, Kamieniec 
w pow. Kościan i Mchy w po 
wiecie śremskim) oraz aptekę 
w Izbicy Kujawskiej; w 14 
obiektach przeprowadzono re­
monty. Istnieją również dodat 
ko we wpłaty ludności wiejskiej 
na Konto Banku Inicjatyw 
Spółeczych, z którego finan­
sowana jest budowa wiej­
skich ośrodków zdrowia.

Przykładowo powiat lesz­
czyński wykonał swój plan 
zbiórki na NFOZ w 183 proc.; 
poznański w 159,5 proc.; gos­
tyński w 149 proc.

Efekty rzeczowe roku 1974 
to m. in. 5 wiejskich ośrod­
ków zdrowia (Kościelec i 
Sompolno w powiecie kolskim, 
Lisiec Wielki i Wilczyn w 
Konińskiem, Lewków w Os- 
trowskiem), a ponadto w ra­
mach zobowiązań SFBSil 
orzedszkole na 120 miejsc w 
Wieleniu w powiecie -czarn- 
kowskim oraz 7 domów m:esz 
kalnych dla nauczycieli, (bw)

Styczniowy „Nurt“
Czołowe pozycje styczniowego 

„Nurtu” stanowią reportaże Kazi­
mierza Marcinkowskiego — 
„Przeznaczenie Piły” i Kazimierza 
Młynarza — „Wielkopolskie chłopo 
ki” oraz tekst Edmunda Pietryka 
pt. „Arbiter elegantiarum”, w 
którym przedstawia on Czesława 
Radomińskiego, znanego z telewi­
zyjnej audycji „Sylwetki X Muzy”. 
Wśród wywiadów znajdujemy 
m. in. rozmowę z presezem WZGS 
„Samopomoc Chłopska” — mgr. 
Stefanem Urbaniakiem oraz z 
prof. dr. Stanisławem Borowskim 
z poznańskiej Akademii Ekonomi 
cznej, przewodniczącym Komitetu 
Nauk Demograficznych PAN (w 
nowym cyklu „To pasjonuje 
świat”).

Na stronach literackich — wier 
sze Ivana Malinowskiego, Krzysz­
tofa Gołębiewskiego i Jerzego E. 
H. Buszy, fragment prozy Daniła 
A. Granina pt. „Fokin” oraz frag 
ment powieści Andrzeja Kuśniewi 
cza „Trzecie Królestwo”, zatytuło 
wany „Spotkanie w Caffe Cen­
tral”.

Oprócz tego: „Mała wszechnica 
Nurtu”, wypowiedzi naukowców 
w serii „Idee przewodnie nauki”, 
„Filmoteka arcydzieł”, noty i re­
cenzje oraz „Kierunkowskaz”.

(kos)

operacji serca. Odejdzie w cień 
domowy konsyliarz, który 
wspiera wątłe zdrowie kilku 
pacjentów. Są to konflikty 
epoki, nie tylko środowiska 
Konflikty między bezintere­
sownością nauki a karierą, do 
której ona dąży. Także kon­
flikty postaw moralnych, na 
które tzw. znieczulica wywie­
ra wpływ przemożny, nie tyl­
ko przecież w środowisku le­
karskim.

Lekarze bronią się mówiąc: 
— Czegóż chcecie od nas, 
przyjrzyjcie się testom, które 
prowadzi na drogach milicja. 
Kukłę pozorującą zmasakro­
wanego człowieka omija nie­
raz cały sznur samochodów, 
nie zatrzymując się.

Ale ponieważ lekarz to waż­
ny zawód dla nas wszystkich, 
wydaje mi się, że nie wszyscy 
powinni mieć do niego dostęp. 
Nie chodzi przy tym jedynie 
o kwalifikacje intelektualne, 
które są na ogół brane pod 
uwagę.- Przydałyby się jednak 
kryteria także osobowościowe. 
Lekarzem nie może i nie powi­
nien być każdy, którego stać 
na przebrnięcie przez sito egza 
minów, A to dlatego, ponieważ 
znacznie trudniejszy dgzamin 
każdego z nich czeka w życiu. 
I nad tym, czy będzie w sta­
nie mu sprostać, także warto 
się zastanowić.

KRYSTYNA JAGIEŁŁO

Dzisiaj inauguracja

XXVI halowych MP w tenisie
Dzisiaj początek XXVI halowych mistrzostw Polski w tenisie. jak 

już informowaliśmy, impreza ta odbędzie się w Sali Widowiskowo- 
Sportowej „Arena”. Oficjalne otwarcie mistrzostw wyznaczono na 
godz. 15.30.

Wczoraj przeprowadzono losowa­
nie Zgodnie z listami kwalifika­
cyjnymi w grach pojedynczych 
rozstawieni zostali wśród męż­
czyzn: Jacek Niedżwiedzki, Ta­
deusz Nowicki, Maciej Dobrowol­
ski, Tomasz Kamiński, Stanisław 
Kończak, Czesław Szewczyk i 
Andrzej Czapracki, a wśród ko­
biet: Danuta Szwaj-Wieczorek,
Elżbieta Siesicka, Barbara Włocho- 
wicz oraz Jolanta Rozala.

Wojskowi najlepsi 
w broni pneumatycznej

83 zawodników stanęło na star­
cie mistrzostw okręgu w strzela­
niu z broni pneumatycznej. W 
imprezie, zorganizowanej przez 
Sekcję Strzelectwa Sportowego 
WFS wzięli udział zawodnicy 
WKS Grunwald, Pocztowca, Pan­
cernych oraz zarządów powiato­
wych Ligi Obrony Kraju z Gniez 
na i Wrześni.

Impreza, w której najlepiej 
strzelali wojskowi była ostatnim 
sprawdzianem przed Międzynaro­
dowymi Mistrzostwami Polski, któ 
re odbywać się będą w Warsza­
wie od 16 bm. 15 najlepszych z 
województwa reprezentować bę­
dzie nasz okręg na mistrzostwach 
Polski.

Tytuły mistrzów województwa 
zdobyli: w strzelaniu z karabinka 
pneumatycznego — E. Mikołaj­
czyk i M. Olejniczak (seniorzy), 
P. Wolny i J. Perlicka (juniorzy) 
oraz J. Schulz i D. Kosmowska w 
kategorii młodzików. W strzela­
niu z pistoletu najlepszymi okaza 
li się — S. Jaworski i R. Rowic- 
ka (seniorzy), W. Przybyło i A. 
Skrobek (juniorzy) oraz W. Ow- 
czarzak i E. Kapuścik w kategorii 
młodzików, (ask)

Pierwszy 
międzypaństwowy mecz 

polskich bokserów w br.
Tegoroczny międzypaństwowy 

sezon bokserski rozpocznie mło­
dzieżowa reprezentacja Polski spot 
kaniem z Czechosłowacją. Mecz 
rozegrany zostanie 7 lutego w Oło 
muńcu, a walczyć będą pięścia­
rze urodzeni w roku 1955 i młodsi.

Wydział szkolenia PZB wytypo­
wał 21 zawodników, spośród któ 
rych wyłoniona zostanie reprezen 
tacja Polski. Z bardzie] znanych 
powołano: Henryka Srednickie- 
go, Edwarda Szetelę. Romualda 
Keistera, Krzysztofa Niemczew- 
skiego, Andrzeja Draba, Marka 
Janowiaka. (PAP)

zOlaczego
« wte pitka nożna jest chora.?

T^eraz tylko powstaje py- 
tanie — skąd te „dokład 

ki” się biorą? Już się mówiło, 
że niektóre przedsiębiorstwa, 
spółdzielnie produkcyjne i in­
ne instytucje, prawnie czy nie 
prawnie — ale w każdym ra­
zie do rozliczenia — wspoma­
gają finansowo swoje druży­
ny! Nasz piłkarz powiedział, 
że przy pobieraniu dotacji, 
pewnych kwot nie trzeba pod 
pisywać. Skąd pochodzą te pie 
niądze?

Bilety ze spotkań są rozlicza 
ne centralnie, ale można nimi 
manipulować. Tak, źe wydaje 
się dwa bloczki, jeden z nich 
jest nieoficjalny. Ale z tego 
bardzo cienka byłaby zupka 
dla naszych piłkarzy. Te pie­
niądze nie starczą na więcej 
jak na zapłacenie za kolację, z 
której nie można się rozliczyć, 
kilka kartonów piwa itd. Ta 
metoda jest w modzie raczej 
wśród małych drużyn.

Istnieją jeszcze odznaczenia, 
premie i w każdym przedsię­
biorstwie liczne nagrody. Hu 
jest takich, którzy z radością 
zrzekają się swych nagród na 
rzecz drużyny — zwłaszcza je 
żeli nagroda jest większa niż 
oczekiwąna.

A oto kilka znamiennych 
** wypowiedzi naszych pił­
karzy: — Jesteśmy małą dru 
źyną. U nas nie ma wielkich 
pieniędzy, ale ani jednego 
spotkania nie gramy bez forsy. 
Zawsze gdzieś coś nam „kap­
nie”. To tu, to tam! Raz na 
przykład rozdzielono wśród 
maszynistów premie za za­
oszczędzenie węgla ^-innych

Do 1/8 bez gry awansowali; 
Niedżwiedzki, który zmierzy się w 
swym pierwszym pojedynku z Dą. 
browskim, Czapracki, którego par 
tnerem będzie Wojciech Wójcie- 
chowski, Stępowski — zmierzy się 
z Harasymem i Nowicki, który wy 
losował Jamroza. Wśród pań juj 
w 1/8 spotkają się: Szwaj z Ciepką 
i Siesicka z Rejdych.

Dzisiaj odbędą się pierwsze gry 
pojedyncze mężczyzn i kobiet. p0 
czątek o godz. 8, zakończenie — 0 
19. Jako pierwsi wyjdą na kort; 
Tomasz Kamiński Legia i Henryk 
Kubiczek Zagłębie Wałbrzych, ą 
oto zestaw kolejnych par, które 
spotkają się dzisiaj: Gąsior — Gru. 
siecki, Kończak — Jasiński, Rode 
— Górszczak, A. Wiśniewski _ 
Adamczak, L. Kamiński — Szew. ! 
czyk, Z. Wiśniewski — Strauss i i 
wreszcie w ostatniej grze dość pe. 
chowo wylosował poznaniak G<j. 
łaski. Jego przeciwnikiem będzie 
Dobrowolski, broniący tytułu halo- 
wego mistrza Polski.

Wśród pań będziemy świadkami 
pojedynków: Słaboszewska — Wio. I 
chowicz, Rozala — Kopras, Bogac­
ka — "Filip i Ostrowska — Kocyga,

Bilety na mistrzostwa nabywać 
można w kasach „Areny” przy ul. 
Wyspiańskiego 33. Dla publiczności I 
czynne będzie wejście A, a dla za. 
wodników — C.

Zapraszamy więc do „Areny” na 
najciekawszą w tych dniach im­
prezę w naszym mieście, nie tylko 
sympatyków białego sportu, (ad)

Cenny sukces 
Jana Bachledy

W tyrolskiej miejscowości St. Jo 
hann rozegrano 15 bm. pierwszy 
w obecnym sezonie slalom równo 
legły mężczyzn z udziałem całej 
światowej czołówki zjazdowców. 
Autorem największej niespodzian 
ki był reprezentant Polski Jan 
Bachleda, który zajął drugie miej­
sce, ustępując zwycięzcy, Szwedo­
wi Ingemarowi Stenmarkowi za­
ledwie o 0,052 sek. w dwóch prze­
jazdach. Prowadzący aktualnie w 
Pucharze Świata Włoch Piero 
Gros musiał zadowolić się 6 miej­
scem, a triumfator Pucharu Świa­
ta jego rodak Gustavo Thoeni był' 
dopiero 27 po otrzymaniu 8 sekund 
karnych. Startowało 32 zawodni­
ków (16 par). Bardzo dobrze spisał 
się także drugi Polak Roman De- 
reziński, plasując się w tak silnej 
stawce konkurentów na ósmym 
miejscu. Uczestnicy slalomu poko­
nywali dwukrotnie trasę długości 
380 m różnicy poziomów 94 m i 31 
bramkach. Konkurencja ta nie 
była zaliczana do Pucharu Świata.

materiałów napędowych. Szef 
powiedział, aby każdy wpisy­
wał porządnie oszczędności, P° 
nieważ za to będą pieniądze! 
Kiedy wyszli z kotłowni, zo­
baczyli pudełko. Nikt nie wrzu 
cił do niego mniej niż piątkę. 
Innym razem było tak, że już 
rozbieraliśmy się przed me­
czem, kiedy przyszedł ktoś i 
kotłowni mówiąc, że przysy­
łają to maszyniści. Ale żebyś- 
my też na tym meczu dorzu­
cili o jedną „łopatę” więcej-

T T nas w pierwszej lid# 
za remis dostaje 

trzysta forintów. Ale jak 1 
obcego boiska przywieziemy 
jeden punkt, to płacą tysiąc 

— Gram w II lidze. WygrS 
liśmy na wyjeździe. Zapłaci 
nam po 1000 forintów. Obie­
cali, że jeżeli następnym ra; 
zem wygramy znów na wyje‘ 
dzie, to „szmalec” będzie P°‘ 
dwójny — dwa tysiące! Pr# 
graliśmy, ponieważ trzęsły 
się nam nogi przed wyjście® 
na boisko. Od tej chwili da­
remnie obiecywano nam wie': 
kie pieniądze, przegrywaliśmy 
mecz po meczu, a przecież t'/ 
chcieliśmy wygrać. Z powod11 
obietnic wielkich pienięd^ 
dostaliśmy jakiegoś kurczu, # 
ledwie mogliśmy się rusz^ 
Nie weszliśmy do I ligi. 
tego czasu tylko wegetujemy 
Z II ligi nie spadniemy, a‘e 
w tej chwili nikomu naW^ 
do głowy nie przychodzi, 
byśmy mogli zaawanso"^ 
do I.

(c.d.n) 
(Fragmenty książki A.

ha opracował W. Wierom^
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Wojewódzki
Zakład Doskonalenia Zawodowego 

Ośrodek Szkolenia Zaocznego w Poznaniu, 
ul. Kościuszki nr 57, telefon 594-86, 548-47

ORGANIZUJE

ZAOCZNE (konsultacyjne) KURSY
1, przemysłowe i rzemieślnicze przygoto­

wujące do egzaminów kwalifikacyjnych 
(wykwalifikowany w zawodzie, czelad­
nik i mistrz) we wszystkich zawodach;

2. wiejskich rzemieślników budowlanych;
3. kroju i modelowania dla czeladników 

i mistrzów;
4. kierowców - mechaników 

samochodowych;
5. kreśleń technicznych w grupie maszy­

nowej i budowlanej.
Konsultacje Odbywają się w Poznaniu 
co drugą niedzielę.

pierwsze konsultacje odbędą się o godzi­
nie 8 w następujących terminach:
__ 19.1.1975 r. — dla stolarzy, cieśli, mala­

rzy, krawców, fryzjerów, kroju i mode­
lowania;

_ 26.1.1975 r. dla piekarzy, cukierni-
ków, wędliniarzy, kucharzy, kelnerów.

• Uwaga! Druga konsultacja dla zawo­
dów metalowych, kierowców, mechani­
ków, mechaników samochodowych, me­
chaników maszyn rolniczych, kreśleń 
technicznych w grupie maszynowej 
i budowlanej odbędzie się dnia 26. I. 
1975 r., na której będą przyjmowane 
dalsze zapisy.

Szczegółowych informacji udziela sekre­
tariat Zakładu — w godzinach od 8 — 20.

8486-K1

Praca Nauka
Potrzebna opiekunka do 
2,5-rocznego dziecka na
4 godz. dziennie. Poznań, 
Lodowa 19 c m. 8. 972g

Pnyjmę wspólnika z go­
tówką do nowego zakładu 
na prowincji. Adres wska 
że „Prasa”. Grunwaldzka 
Ił dla 1263p.

Uczeń do warsztatu silni 
ków samochodowych po­
trzebny. Grodziska 24.

516g

samochodowy, i Pianino niemieckie pier- 
wszorzędne 12.000 zł, sy-podejmie każdą pracę na

4 godziny dziennie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 50797g.
Elektroinstalator podej­
mie pracę dorywczo. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 50798g.

Pani na plebanię — po­
trzebna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 50827g
Przyjmę pracę chałupni­
czą, może być szycie. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 50847g.

Ogrodnika do zaprowadzo 
nej szklarni — poszukuję. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 50722g.
Matematyka, fizyka, che­
mia, języki dla uczniów 
szkół podstawowych i śred 
nich. Łomżyńska 15 m. 1 
(Osiedle Warszawskie).

50730g
Profesor licealny udziela 
lekcji matematyki. Reya 
4 m. 4, tel. 433-12. 4961:1'.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

50048g

Kupno Sprzedaż
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
18 dla 50810g.

Kupię przedwojenne mo­
nety polskie, niemieckie, 
nawet pojedyńcze — ko­
lekcjoner. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 50704g
Kupię telewizor 
oraz meble — 
rzyk, witrynę. 
690-456, po 17.

używany 
sekreta- 
Telefon 

50734g

Sprzedam piec stojący — 
nowy, 10 m1, ciśnienie 10 
atm. i piec 50 m* typu 
ESZ, używany. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 222g.

sy-
pialnię 6.000,—, oleodruk
1.000,—, witrynę orzech 
połysk 2.500,—, cukierni­
cę efektowną chińska por 
celana 1.000,— sprzedam.
Rataje, Os. Bohaterów 62

Sprzedam Fiata 125p —
1300, 1972 rok, przebieg 
48.000 km. Telefon Poznań
690-461. 50790g

m. 2. 50720g

Q Samochody
Sprzedam Zuka AO-5 w 
dobrym stanie. Jarocin, 
Chrobrego 14, tel. 29-26. 
____________________  1218g
Sprzedam Zastawę 750 — 
1967 r. Poznań-Minikowo, 
ul. Iłżańska 42 m. 1.

545g

■
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Przyjmę panie na pokój.
Gostyńska 39. 50721g Przetargi

lokale
Kupię spiesznie mieszka­
nie M-3 lub M-2. Oferty 
z określeniem wartości — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 526g.

Kwaterunkowe, pokój z 
kuchnią, nowe budownic 
two, 38 m*. II ptr., bal­
kon, zamienię na dwupo- 
kojowe, nowe budownic­
two. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 50760g.
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Potrzebna panienka da 
szycia krawatów. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 282g.

Ogrodnik wyspecjalizowa
ny
downictwie

nowoczesnym sa-
przycina,

spryskuje drzewa, krze­
wy owocowe. Tel. 67-38-2'0. 

50791g

Przyjmę zaraz czeladni­
ka i uczniów do lakierni 
pojazdów, także powyżej 
lat 18. Lakiernia Samocho
dów Poznań, Jeżyce,
ul. Janickiego 17. 50346g

Dnia 14 stycznia 1975 roku zmarł śmier­
cią tragiczną ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek

inż. WALENTY ALOJZY DREWS
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 

stycznia 1975 r. o godz. 11 na cmentarzu 
komunalnym w Czarnkowie.

W smutku pogrążone
żona i rodzina

Czarnków, Sikorskiego 34 m. 16.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 14 stycznia 1975 r. odszedł od nas, 
nieodżałowany kolega i przełożony

dr ZYGMUNT JAROSZEWSKI 
kierownik Oddziału Instytutu 

Przemysłu Mięsnego w Poznaniu.
Pamięć o Nim pozostanie wśród nas na 

zawsze.
Koleżanki i koledzy

1139g

W dniu 22 grudnia 1974 r. zmarł rencista 
Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforo­
wych w Luboniu

STANISŁAW PIOTROWSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 

składają:
Samorząd Robotniczy i Dyrekcja

Poznańskich Zakładów
Nawozów Fosforowych w Luboniu

3-K3

Dnia 6 stycznia 1975 roku zmarła nasza 
ukochana babunia, człowiek wielkiego 
serca, przeżywszy lat 82, śp.

PELAGIA ELSNER
z domu Zidorczak

Pogrzeb odbył się dnia 10 bm. na cmen­
tarzu na Miłostowie.

Pogrążeni w głębokim smutku tą nagłą 
stratą

Elsner z żoną, wnuczka i rodzina
525g

f Dnia 14 stycznia 1975 r. zmarł, nama- 
~’ * • św., nasz ukochanyszczony Olejami 

ojciec, teść i 
lat 74, śp.

dziadek, przeżywszy

STANISŁAW RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 

om. o godz. 13.40 na cmentarzu junikow­
skim.

W smutku pogrążona

Kasztanowa 35. 970g

Futro czarne imitacja ka­
rakułów, nowe, dowolny 
rozmiar, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 94g.

Sprzedam bony PeKaO. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 50809g.
Sprzedam bufet orzech 
kaukaski, szafę 3-drzwio 
wą jasna, fikusa, filoden 
drona. Marcelińska 55 m.
3. 50849g

Sprzedam pierścionek z 
wartościowym kamieniem. 

| Oferty — „Prasa”. Grun- 
’ waldzka 19 dla 50718g.

Pracująca poszukuje nie- 
krępującego pokoju, naj­
chętniej w śródmieściu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 50850g.

Mieszkanie M-4 w Kosza­
linie zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 50694g.

Młode małżeństwo wynaj- 
mle zaraz pokój z kuch­
nią. najchętniej w okoli­
cy Sołacza. Płatne z góry. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 50743g.

UWAGA, MIESZKAŃCY KROTOSZYNA I OKOLICY!
Spółdzielnia Pracy Lekarsko - Specjalistyczna 

w Poznaniu, ul. Wrocławska nr 6

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2 — o g ł a s z a_

PRZETARG na wykonanie robót remonto­
wo - budowlanych budynku zaplecza — 
biurowca, przy ni. Strzeleckiej 2/6.

Dokumentacja projektowa znajduje się do 
wglądu w Dziale Adm.-Gospodarczym, pokój 
210 — II p.

Wykonanie robót w całości z materiałów za­
mawiającego.

Termin wykonania I—II kwartał 1975 r.
Oferty w zalakowanych kopertach składać 

mogą przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne, w ciągu 14 dni od dnia ukazania 
się ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert, nastąpi następne­
go dnia po upływie terminu składania ofert, 
w siedzibie przedsiębiorstwa, które zastrzega 
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta.

692-K1

zawiadamia, że w nowo otwartej
SPÓŁDZIELNI LEKARSKO-SPECJALISTYCZNEJ 
Krotoszyn, ulica Słodowa nr 16 „Dom Usług”
przyjmują lekarze specjaliści z zakresu

• CHORÓB WEWNĘTRZNYCH
• CHORÓB KOBIECYCH
wykonujemy badania elektrokardiograficzne 
EKG oraz badania cytologiczne, 

CZYNNY JEST GABINET STOMATOLOGICZNY 
wykonujemy wszelkie zabiegi związane z usu­
waniem i leczeniem zębów oraz protezowa- 
niem jamy ustnej.

647-K1

©

©

©

Sprzedam samochód War 
szawa-Pick-up, produkcja 
1970 r. Zdzisław Berthold, 
Śmigiel, ul. Mickiewicza
26. 25p
Nadwozie do „Skody” 
1000 MB przystosowane do 
podwozia „Skody” 1100 — 
sprzedam. Cena 16 tys.

i Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 50759g.

Zamienię pokój, kuchnia 
kwaterunkowe, nowe bu­
downictwo, Grunwald, 37 
mł, balkon, I ptr., na 2- 
lub 3-pokojowe, mogą być 

I piece. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 50772g.

Poszukuję pomieszczenia 
murowanego na warsztat 
o powierzchni 60—80 m!, 
w okolicy Lubonia, Pusz 
czykowa. Wymagana siła, 
w. c. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 50708g.

Sprzedam Żuka skrzynio­
wego. Puszczykowo, Mlc-
kiewicza 6. 50779g

Sprzedam używany silnik 
na chodzie do Fiata, 1300 
ccm. Stanisław Robak, 
Góra. poczta Tarnowo 
Podgórne, pow. Poznań.

50716g

tDnia 14 stycznia 1975 r. zginął śmiercią 
tragiczną, mój najdroższy mąż, kocha-

ny tatulek, przeżywszy lat 26, śp.

mgr DARIUSZ GANIA
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­

dzinie. 9.15 z kaplicy cmentarnej w Pozna­
niu - Junikowie.

Czarnków.

W głębokim żalu pogrążone 
żona z synkiem i rodzina

U42g

tDnia 14 stycznia 1975 r. zmarł nagle 
ojciec, teść i dziadek, lat 75

KAZIMIERZ GRABIAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­
dzinie 15.25 na cmentarzu junikowskim.

Rodzina
1217g

tDnia 13 stycznia 1975 r. zmarła nagle, 
przeżywszy lat 84, nasza najukochań­

sza mama, teściowa i babcia, śp.

MICHALINA WIECZOREK
z domu Antczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­
dzinie 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W smutku i żalu pogrążona

967g

tDnia 14 stycznia 1975 roku zmarła po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­

kramentami św, w wieku 81 lat, śp.

MARIA KOCZOROWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­

dzinie 8.05 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążeni w smutku 
rodzina 1 przyjaciele

Ul. Zbąszyńska 5 m. 6. 1186g

tW dniu 14 stycznia 1975 roku zasnął 
w Bogu po krótkich cierpićniach, prze­

żywszy 46 lat, nasz ukochany mąż, ojciec, 
brat, szwagier i wujek, śp.

ZYGMUNT JAROSZEWSKI
doktor nauk technicznych

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z synkiem i rodziną

Ul. Racjonalizatorów 6. 1168g

Okręgowa Dyrekcja Inwestycji Miejskich w 
Kaliszu, al. Wolności nr 8 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie rozbiórki obiektów, znajdujących

1.

się na nieruchomości położonej w 
przy uL Ostrowskiej nr 79.
Budynek parterowy, murowany o 
rze 218 m3
Budynek gospodarczy, drewniany 
turze 25 m3.

Kaliszu,

kubatu-

o kuba-

Bliższe informacje uzyskać można w Okręgo­
wej Dyrekcji Inwestycji Miejskich w Kaliszu.

Udział w przetargu mogą wziąć jednostki 
państwowe, spółdzielcze i osoby fizyczne.

Przetarg odbędzie się w terminie 10 dni od 
daty ukazania się ogłoszenia.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta lub unieważnienie przetargu bez podania
przyczyn. 116-K2

ZA 36,— ZŁOTYCH
W „KOZIOŁKACH” 

ponad 500.000,— zł, samo­
chód, telewizor lub premie 
w niedzielnym losowaniu.

744-K1

Młode małżeństwo bez­
dzietne, członkowie SM, 
poszukuje mieszkania M-2 
względnie pokoju nieume 
blowanego na okres do 
dwóch lat. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
50777g.

Panom niepalącym pokój 
wynajmę. Jugosłowiańska
47. 50786g

Student poszukuje 1-oso- 
bowego, niekrępującego 
pokoju w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 50789g.

Przyjmę na wspólny po­
kój panienkę pracującą, 
okolice ul. Leszczyńskiej. 
Elżbieta Maicka, telefon 
559-38, dzwonić od 7—15.

50840g
Gniezno, mieszkanie 110 
m‘, zamienię na mniejsze 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
50738g.

Pokój 1-osobowy i dwu­
osobowy oddam paniom
pracującym na jedną

Zguby Różne Naprawa lodówek. Tele-
fon 33-16-07. 48966g

zmianę. Poznań, ul. Bo­
lesławy 67, Warszawskie 
Osiedle, po godz. 15.

50719g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe, 2 pokoje z ku­
chnią. Może być stare bu 
downictwo z c. o. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 50842g.

Zgubiłam pamiątkowy 
kolczyk złoty — kamień 
szafir. Znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Matejki 63 m. 20. 762g
9. I. w parku Sołackim 
znaleziono syjamską kot­
kę. Do odebrania — tel. 
558-06. 791g

Bezpyłowe cyklinowanle 
parkietów, malowanych 
podłóg — lakierowanie po 
lecą koncesjonowany za­
kład W. Misiurewicz, tel.
67-46-28. 461 g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20 . 50P'"

0 Nieruchomości
Sprzedam willę piętrowa.
wolnostojącą Poznań,
420 tys. zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

| 49436g.

| Kupię domek lub połowę 
przy komunikacji miej­
skiej. Poznań. Wiadomość 
tel. 67-23-22 lub oferty z 
cena „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 50815g.

W dniu 13 stycznia 1975 r. zmarła moja 
kochana żona, opatrzona Sakramentami 
św., licząc lat 75

MARIA DUCZMAL
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 

bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikow­
skim.

W smutku pogrążony 
mąż

969g

tDnia 13 stycznia 1975 r. zmarł nagle 
w 58 roku życia, mój ukochany mąż, 

najlepszy tatuś, teść i dziadziuś, śp.
JÓZEF CIESIELSKI

Msza św. zostanie odprawiona dnia 17 
bm. o godz. 8 w Katedrze poznańskiej, po­
grzeb tego samego dnia o godz. 14.30 na 
cmentarzu w Spławiu.

Pogrążona w wielkim bólu 
żona z dziećmi

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Szczepankowo, ul. Glebowa 3L 1204g

Dnia 13 stycznia 1975 r. zmarł nagle mój 
najdroższy i najukochańszy mąż, ojciec, 
dziadek, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 67

LUDWIK WYTYK
mistrz blacharski HCP (emeryt)

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Cedrowa 12 m. Ł 979g

tW dniu 14 stycznia 1975 r. zmarła po 
długotrwałych cierpieniach, w wieku

58 lat, opatrzona Sakramentami św., na­
sza ukochana żona i mama

WALERIA KARBOWIAK
z domu Paszkiewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­
dzinie 8.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Żydowska 2/3 m. 3. 1200g

8 stycznia na ul. Dąbrow­
skiego 64 (przed sklepem 
cukierniczym) ukradziono 
czarnego pudla. Ostrze­
gam przed kupnem. Zwrot 
wynagrodzę. Nowakow­
ska, Kraszewskiego 4 m.

Wyszywam swetry, szyję 
krawaty chałupniczo. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
50542gpr.

10. 876g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej: 
Poznań, Paderewskiego 1. 
____________ __________ 75g 
Uwaga Śrem! Naprawa 
lodówek — Szkolna 5.

48964g

# Matrymonialne
Pani lat 60, własna eme­
rytura, z mieszkaniem, 
pozna kulturalnego pana 
do lat 62. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
50334gpr.

W dniu 14 stycznia 1975 r. zmarła, prze­
żywszy 64 lata, moja nieodżałowanej pa­
mięci żona, nasza mamusia, córka, siostra, 
teściowa, babcia, szwagierka i ciocia, śp.

STANISŁAWA LUDEK
z domu Frąckowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu parafialnym w Sza­
motułach.

Rodzina
Szamotuły, Poznań, Słupsk, Wronki. 

1131g

tDnia 14 stycznia 1975 r. zasnęła w Bo­
gu po długich i ciężkich cierpieniach, 

w 6 wiośnie życia, nasza jedyna, najuko­
chańsza córeczka i wnuczka, śp.

RENATKA MALUJDY
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni 

rodzice
Poznań, Sczanieckiej 7 a m. 4. H63g

tDnia 14 stycznia 1975 r. zasnęła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza naj­

ukochańsza mama, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 74

MARIA PŁÓKARZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­

dzinie 10.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni 

córka, zięć i wnuki
Ul. Szamarzewskiego 53 m. 2, 
dawniej Kościelna 35. 980g

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA
z powodu zgonu

Ojca
Drogiej Koleżance

dr BARBARZE TOMASZCZYK
składają

pracownicy Zakładu Anestezjologii AM
1155g
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Czwarte!: Słońce: 7.43—15. Telewizyjna geografia Wielkopolski
Lotnisko w Ławicy przebudowane

| TEATRY %

OPERA — g. 19 „Przyjeżdżam 
jutro” (występ gościnny Teatru 
Pantomimy z Wrocławia).

MUZYCZNY — g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

POI.SKI — g. 19 Gościnne wy­
stępy Teatru Miniatur Rajkina 
z Leningradu.

NOWY — g. 19 „Na dnie”.
LALKI i AKTORA — próby.

I KINA J

KDF MUZA — g. 10. 12, 14. 16 
„Królowe Dzikiego Zachodu” (fr. 
15 1.). g. 18. 20.15 „Bezbronne na­
gietki” (USA 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 16 Im­
preza noworoczna dla dzieci, g. 
19 „Pięć łatwych utworów” (USA 
15 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30, 15 „Och, 
jaki pan szalony” (ang. 15 1,). g. 
17, 20 „Potop” cz. II (poi. b.o. — 
barwny, szerokoformatowy stereo 
foniczny na taśmie 70 mm).

BAŁTYK — g. 16. 18, 20.15
„Śmiercionośny ładunek” (USA 
15 1.).

GONG — g. 10. 12.15, 16. 19 „Na­
grody i odznaczenia” (poi. 15 1.)

Grunwald — g. 17 „Gappa” 
(jap. b.o.), g. 19 „Spartakus” (USA 
15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12 „Pociąg 
pancerny” (radź. 15 1.). g. 14, 16. 
18 „Zawieszeni na drzewie” (fr. 
b.o). g. 20 „Gang Olsena” (duń. 
15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Winnetou 
w Dolinie Śmierci” (iug. b.o.), g. 
20 „Rzeźnik” (fr. 18 1.).

MALTA g. 16. 18 „Wiosna, pa 
nie sierżancie” (poi. b.o.), g. 20 
DKF „Malta” (seans zamknięty).

MINIATURKA — g. 16. 19 „Mi­
łość i anarchia” (wł. 18 1.).

OLIMPIA. OSIEDLE. PRZY­
JAŹŃ — nieczynne.

PANCERNIAK — g. 17 „Małżeń 
stwo z rozsądku” (poi. b.o.), g. 
19.30 „Zanis zbrodni” (poi. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Dramat namiętności” (kanad.- 
fr. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 „Gra złudzeń” (wł. 15 1.).

SCALA — g. 15.45, 18 „El Dora­
do” (USA b.o.), g. 20.15 „Kłute” 
(USA 18 1.).

TĘCZA — g. 17 „Winnetou i 
Apanaczi” (jug. b.o.), g. 19 „Na 
krańcu świata” (austral. 18 1.).

WARTA — g. 10, 12. 14, 16, 18 
„Dni miłości” (meks. 15 1.), g. 20 
„Wahadło” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Osobliwa mi­
łość” (wł. 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18.
20.15 „Porozmawiajmy o kobie­
tach” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Brat 
doktora Homera” (jug. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Głos na sprzedaż” (wł. 15 1.).

FOTOPLASTTKON — g. 13—18 
„Londyn” cz. III ■

Anteny telewizyjne na da­
chach domostw są czymś 
tak powszednim w kraj­

obrazie Wielkopolski, jak przy­
drożne słupy telefoniczne. Le­
piej, lub gorzej można od­
bierać programy telewizyjne 
tam, gdzie sięgają fale elek­
tromagnetyczne z anteny na- 
.dajnika telewizyjnego. Opiso­
wo. choć nie fachowo moż­
na- powiedzieć, że tam antena 
odbiorcza „łapie” sygnały te­
lewizyjne, skąd przy idealnej 
— teoretycznie — widoczności 
można by zobaczyć wierzcho­
łek anteny nadawczej. Nadaj­
nik stacji poznańskiej, emitu­
jący program 1 w kanale 9 
pracuje w Górze koło Śremu, 
obejmuje swoim zasięgiem nie 
mai połowę Poznańskiego (nie 
regularne koło o promieniu 
50—70 km). Mieszkańcy po­
łudniowej Wielkopolski „ła- 
ńą” program 1 z ośrodka wo-
cławskiego (kanał 12). Za-
'■hodnie peryferie wojewódz. 
twa korzystają z nadajnika 
zielonogórskiego (w kanale 3), 
a południowy wschód z łódz­
kiego (kanał 7). Tylko północ 
Wielkopolski ma bardzo mar­
ne warunki odbioru. Praktycz­
nie telewizję mogą tam odbie­
rać tylko mieszkańcy Piły, 
Czarnkowa, Chodzieży i Wą_ 
growca, dzięki zainstalowa­
nym w tych miastach stacjom 
retransmisyjnym. Poza grani­
cami tych miast nie ma wa­
runków do prawidłowego od­
bioru programów telewizyj­
nych.

Taka jest dzisiejsza telewi­
zyjna geografia Wielkopolski. 
Wypada jeszcze dodać słów 
parę o programie 2, emitowa­
nym w Poznaniu, o zasięgu 
wiele wykraczającym poza 
granice miasta oraz o możli­
wościach odbioru tego progra­
mu, (dzięki nadajnikowi wroc­
ławskiemu) w południowych 
powiatach; w Rawickiem, Lesz. 
ozyńskiem, Kępińskiem, Gos_
tyńskiem Krotoszyńskiem.

f DYŻURY J

Ponieważ program 2 z Wroc­
ławia emitowany jest w ka­
nale 25, a przeciętny aparat 
starszych typów ma tylko 12 
kanałów, potrzebna jest przy_ 
stawka. Można ją kupić przy 
odrobinie szczęścia w skle­
pach ZURiT-u, albo trzeba 
mieć nowoczesny telewizor z 
głowicą zintegrowaną. Tyle o 
dniu dzisiejszym.

SZPITALE: interna. chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33: laryngolo­
gia — ul. Grunwaldzka 16/18.

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania (ul Chełmońskiego 20) 
— tel. 66-00-66: nagłe zachorowa­
nia i porady lekarskie — tel 
63-735; wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel. 999

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g 
7—22.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel 980

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248) tel 983 
g 9—21 (w nocy nagłe wypadki)

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dzierżyńskiego 349 Dąbrowskiegc 
140/142, Głogowska 107/109. Główna 
53. Mickiewicza 22 Mazowiecka 
12, Kórnicka 24. Słowiańska. Sta- 
rołęcka 18. al. Marcinkowskiego 
11 (całą dobę).

Przyszłość telewizji w 
Wielkopolsce, to zapew­

nienie poprawnego odbioru 
programu 1 mieszkańcom pół­
nocnych powiatów oraz regio­
nu konińskiego i rozszerzenie 
zasięgu programu 2.

INFORMUJEMY
Ognisko ZNP nr 22 na Jeżycach 

zaprasza dzisiaj o godz. 16.30 do 
iowego klubu nauczycielskiego, 
ił. Słowackiego na zebranie.
Terenowa Organizacja Emery- 

ów Związku Zawodowego Kole­
jarzy przy ZNTK organizuje spot 
kanie towarzyskie. Zapisy przyi-
nuje sekretariat godzinach
'.rzędowa nia.
ZBoWiD Koło Górczyn zaprasza 

'7 bm. o godz. 17 do sali Szkoły 
-"odstawowej nr 24, ul. Ostrobram 
ka 12/14, na zebranie plenarne.

W tym roku ma rozpocząć 
pracę nowy nadajnik progra­
mu 1 (w kanale 2) zbudowa­
ny koło Wałcza w wojewódz­
twie koszalińskim. Zasięgiem 
swego oddziaływania obejmie 
on upośledzone dotychczas pół 
nocne powiaty Poznańskiego. 
Dzięki temu powinny zniknąć 
ostatnie białe plamy na tele­
wizyjnej mapie województwa.

Trwają prace przygotowaw. 
czo-projektowe Centrum Na­
dawczego w rejonie Konina, 
które zostanie zbudowane dla 
emisji programu 1, 2 a w 
przyszłości także 3. Urucho­
mienie planowane jest na rok 
1978/79. Natomiast o wiele 
wcześniej możliwe będzie na­
dawanie programu 2 dla du­
żej części woj. poznańskiego 
z Centrum Nadawczego koło 
Śremu. Pracownicy Przedsię­
biorstwa Stacje Radiowe i Te­
lewizyjne przygotowują tam 
miejsce dla montażu nowego 
nadajnika, warunki do zain­
stalowania go będą już pod 
koniec bieżącego roku.

7 upełnie wyjątkowa sy_
Ł tuacja w odbiorze tele­

wizyjnym panuje w Kaliszu. 
To miasto, rozłożone w doli­
nie Prosny, ukryło się przed 
falami elektromagnetycznymi, 
niosącymi sygnały telewizyjne. 
Wina to wzgórz otaczających 
zewsząd Kalisz, niczym trybu­
ny stadionu okalające boisko. 
Prostoliniowo — ’ak by powie 
dział nauczyciel fizyki — roz­
chodzące się fale z nadajnika 
łódzkiego nie sięgają najwyż­
szych nawet anten telewizyj­
nych na dachach kamienic. 
Sygnał, który dochodzi do 
odbiorników, to echo odbite 
od wzgórz, zniekształcone, da_ 
jące obraz zamglony, nieład­
ny. Dlatego pracuje w mieś­
cie stacja retransmisyjna. Ale 
nawet ona nie ratuje sytuacji, 
szczególnie latem, gdy tak zwa 
ne zakłócenia interferencyjne 
oowodują pojawianie się na 
kaliskich ekranach zjaw .jeśli 
nie z innego świata, to w 
każdym razie z zagranicznych 
stacji telewizyjnych. To wąt­
pliwą zasługa odbić fal elek­
tromagnetycznych od jonosfe. 
ry, niosących sygnały z róż­
nych stacji telewizyjnych, pra_ 
cujących na kanale 2.

Dla wyeliminowania tych za 
kłóceń i poprawy odbioru te­
lewizyjnego w Kaliszu powsta. 
je w tej ch^M stacjd retrans­
misyjna małej mocy dla pro­
gramu li2. Będzie ona pra­
cować na kanałach 31 i 28 — 
a zatem potrzebna jest przy­
stawka lub głowica zintegro­
wana (o czym wspominamy 
wyżej, omawiając warunki od­
bioru programu 2 z nadajnika 
wrocławskiego). Ta budowa­
na w Kaliszu stacja, to efekt 
energicznych starań władz 
miasta i snołecznej pomocy 
członków rejonowego oddziału 
NOT w Kaliszu oraz pracow­
ników Stacji Radiowych i Te­
lewizyjnych w Poznaniu. Bez­
cenna jest również pomoc 
Zakładów Radiowo-Telewizyj­
nych „Zarat”, których dyrek­
tor naczelny w Warszawie

mgr inż. Zenon Prasek i jego 
współpracownicy z oddziału 
we Wrocławiu obiecali do­
starczyć niezbędne, unikalne 
urządzenia nadajnika dla Ka­
lisza. Na Osiedlu Widok, na 
dachu jednego z wieżowców 
mieszkalnych powstaje 20-me- 
trowy maszt antenowy; jesz­
cze w tym roku rozpocznie on 
emitowanie sygnałów telewi­
zyjnych obu polskich progra­
mów. Stara stacja retransmi­
syjna, mimo nie najlepszej ja­
kości obrazu, jeszcze przez
parę lat będzie pracować 
tych, którzy w porę nie 
opatrzą się w przystawki 
nowe aparaty telewizyjne.

dla 
za- 
lub 
(tt)

Z sesji DRN Jeżyce

Ł R&BIO Jł
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Bydgoski koncert 
rozrywk.: 9.05 Dla kl. III i IV 
(jęz. polski): „Bal karnawałowy”: 
9.25 Pieśni i tańce narodów Związ 
ku Radzieckiego: 10.08 Muz. ba­
letowa; 10.30 „Cudzoziemka” — 
pow. M. Kuncewiczowej; 10.45 
„Przeboje zespołu «Locomotiv 
GT»”; 11 Mozaika polskich mel.; 
11.18 Nie tylko dla kierowców; 
11.30 Koszalin na muzycznej ante­
nie; 12.40 Dom i my; 13 Utwory in 
spirowane folklorem: 13.15 Rolni­
czy kwadrans; 13.30 Rytmy nasto­
latków; 14.05 „Spotkania z folklo­
rem”; 14.35 „Jazz seatem śpiewa­
ny”; 15.10 „Muzyka na wolnej 
przestrzeni”; 15.30 „Estrada przy­
jaźni”; 16.10 „Z polskiej fonoteki”; 
16.35 Ciekawostki „Polskich Na­
grań”; 17 Radiokurier; 17.20 „Ryt- 
mostop”; 17.40 „Raisin” musical 
współczesny; 18 Muzyka i Aktual­
ności: 18.30 Przeboje noń-stop; 
19.15 Gwiazdy bratnich stolic: 19.45 
Z księgarskich witrvn: 20 „Związ­
ki między ekonomia a polityką” 
— doc. dr A. Bednar: 20.20 „Pano 
rama stylów iazzowvch”: 21 Konc. 
życzeń: 21.35 Dźw. plakat reklamo 
wy: 21.50 Piosenki W. Warskiej; 
22.15 Mel. na 3/4: 22.30 ..W kręgu 
ballady”; 23.10 Dyskoteka przed 
północą.

WIADOMOŚCI: 0.02. 1. 2, 3, 4, 
5, 6. 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 
22, 23.

PROGRAM II: 8.35 Sprawy co­
dzienne; 9 Paul Badura — Skoda

gra na fortepianie i dyryguje Pra­
ską Orkiestrą Kameralną; 9.40 Tu 
Radio Moskwa; 10 Kronika kultu­
ralna; 10.15 Śpiewa Chór Męski i 
Chłopięcy Uniwersytetu w Cam­
bridge; 10.40 Nie ma marginesu; 11 
„Mysz kłamczucha” opow. E. La­
zara; 11.20 Muzyka współczesna;
11.40 Choroby weneryczne nadal 
groźne; 11.50 Mel. wielkopolskie;
13 Jak być rodziną? — „Nasz 
dom”; 13.20 J. Haydn: Divertimen 
to F-dur; 13.35 „Nie umieraj do ju 
tra” fragm. książki W. Gluth-No- 
wowiejskiego: 14 Wiecej. lepiej, 
taniej; 14.15 Czas i ludzie — aud. 
kombatancka; 14.35 H. Rumowska 
śpiewa pieśni kompozytorów pol­
skich; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 „Co się wam w tej 
audycji najbardziej podoba”; 16 
Antena nowatorów; 17.25 Aud. ak­
tualna; 17.35 Karol Maria Weber: 
— Divertimento na gitarę i forte­
pian; 17.50 Radioexpress; 17.55 Z 
cyklu: „Tematy pozornie nieaktual 
ne” feL; 18.65 Piosenki i mel. estra 
dy; 18.40 Postawy i wzory; 19 Mu­
zyka współczesna; 19.15 Lekcja j. 
rosyjskiego; 19.30 Albert Roussel 
— Suita orkiestrowa F-dur op. 33;
19.45 „Poliuto” — zapomniana ope 
ra Geatano Donizettiegij; 22.25 B. 
Bartok: Muzyka na instrumenty; 
23 „Co piszą o muzyce”; 23.20 M. 
Mielczewski — Canzona — a-moll; 
23.40 Paul Hindemith: Sonata 
D-dur op. 11 nr 2 na skrzypce i 
fortepian.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30,/ 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM WŁASNY: 16.20 „Prze 
chadzki po Poznaniu”; 16.45 Mu­
zyczny cocktail zespołów i solis­
tów.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.39 Co kto lubi; 9 „Przyjacie 
le i wrogowie” — pow. F. Cliffor- 
da; 9.10 Z kompozytorskiej teki 
Joe Zawinula; 9.30 Nasz rok 75;

9.45 Tańce klasyków wiedeńskich; 
10.05 Piosenki chórem; 10.35 Na 
różnych klawiaturach; 10.50 „Raj” 
— pow. P. Dennisa; 11 W kręgu 
jazzu; 11.20 Zycie rodzinne; 11.50 
Wiersze śpiewane E. Stachury;
12.25 Za kierownicą; 13 Dzień jak 
co dzień — mag.; 15.10 Beat z Ho­
landii; 15.30 Pół żartem, pół se­
rio; 15.40 Rozszyfrowujemy piosen­
ki; 16.05 „Blues dla Ani” — gra 
kwartet Jarczyk-Szukalski; 16.15 
Przebój za przebojem; 16.45 Nasz 
rok 75; 17.05 „Przyjaciele i wrogo­
wie” pow.; 17.15 Kiermasz płyt;
17.40 Fotoplastikon — Australia 
prowincja świata; 18 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich;
18.45 Konsonanse i dysonanse — 
mag. aktualności muzycznych;
19.15 Książka tygodnia — K. W. 
Wójcicki: „Pamiętnik dziecka War 
szawy i inne wspomnienia war­
szawskie”; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Z „Rzeczypospolitej” o spra 
wach wielkich i małych — sty­
czeń; 20.25 Człowiek orkiestra — J. 
Ptaszyn-Wróblewski; 20.45 Lekcja 
j. niemieckiego; 21 Reminiscencje 
muzyczne — Czy Klara Wieck by 
ła dobrą kompozytorką; 21.50 Al­
bert Lortizng — „Kłusownik”;
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
Nana Mouskouri; 22.15 Powieść w 
wyd. dźwiękowym — „Ziemia obie 
ca na” — W. Reymonta; 22.45 Pio­
senki o muzykach; 23 Wiersze o 
Warszawie; 23.05 Laboratorium — 
mag.; 23.50 Gra Adam Hfikowicz.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

c TELEWII3A J
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Fi­

zyka, 1. 44: „Właściwości fizyczne 
ciał niebieskich”; 7 — TTR — 
Uprawa roślin — Powtórzenie wia 
domości; 9 — Dla szkół — Przy­
sposobienie obronne, kl. VIII i

Od wczoraj znów 
można latać do Warszawy
Wczoraj rano wylądował na poznańskim lotnisku Ławica 

pierwszy samolot pasażerski, po dziesięciomiesięcznej przer. 
wie, spowodowanej konieczno ścią przebudowy urządzeń
niska.
Obecnie Ławica spełniać bę­

dzie funkcje zapasowego portu 
lotniczego dla samolotów ruchu
krajowego i 
Pas startowy 
metrów) ma 
został przy
mogą na 
kie typy

skich,

ni

międzynarodowego.
(wydłużony o 500 

teraz 2,5 kilometra, 
tym wzmocniony i 
m lądować wszyst-

samolotów pasażer- 
'■'oa‘owanych na świe-

Dalszy rozwój dzielnicy
Wczoraj na sesji DRN Jeżyce radni omawiali tegoroczny 

plan społeczno-gospodarczy oraz budżet na rok obecny. Reali 
zacja zadań — na podstawie za'wierdzonego planu — przyczy 
ni się do dalszej poprawy warunków socjalno-bytowych
mieszkańców dzielnicy.
Na wydatki Jeżyc zagwaran 

towano w budżecie 226 551 400 
zł. W stosunku do uchwalone­
go budżetu w roku minionym, 
kwota ta jest wyższa o około 
10,5 min. zł. Najpoważniejszą 
pozycję stanowią wydatki bie­
żące — 197 841 000 zł — prze­
znaczone głównie na rozwój 
urządzeń socjalno-kultural- 
nych, m. in. szkolnictwa ogól­
nokształcącego, ochrony zdro­
wia itp.

W planie społeczno-gospodar 
czym szczególną uwagę zwróco 
no na remonty starych domów. 
Bowiem właśnie n.a Jeżycach 
większość budynków mieszkał 
nych — około 75 proc. — słu­
ży mieszkańcom 50 i więcej lat. 
Na remonty domów, równo­
cześnie ich modernizację przewi 
dziano 29,5 min zł. oraz 2 min 
zł. na zagospodarowanie i roz­
budowę podwórzy. W sumie 
modernizacji doczeka się 57 sta 
rych domów.

Z ważniejszych zadań w dzie 
dżinie służby zdrowia warto od 
notować projekt zarganizowa- 
nia klubu seniora oraz domu 
dziennego pobytu, także dla lu 
dzi starszych. Ponadto przewi­
dziano remonty niektórych żłób 
ków m. in. przy ulicach Szama 
rzewskiego i Litewskiej.

Na remonty placówek eśwH

towych wyda, się 4 min. zł.
Dzięki temu poprawią się wa 

runki nauczania, zwłaszcza w 
starych budynkach szkolnych. 
Z.aryancwano też moc °rn:zacię 
niektórych przedszkoli m. in. 
nr 19 i nr 77.

Mieszkańcy Jeżyc mogą tak­
że liczyć na zwiększenie liczby 
placówek handlowych. Dzielni 
cv przybędzie np. sklep spo­
żywczy w Smochowicach. Kon 
tynuowana będzie też moderni 
zacja istniejących placówek 
handlowych, przede wszystkim 

• przy ulicach Dąbrowskiego i

cie — nawet giganty powiek, 
ne „Jumbo-Jet”. Oczywiście od- 
wiedziny takich olbrzymów będą 
czymś wyjątkowym dla naszego 
portu lotniczego; spodziewać $je 
ich można tylko w czasie niesprzy 
jających warunków atmosferycz. 
nych w rejonie lotniska warszaw 
skiego. A trzeba zaznaczyć, je 
nasze lotnisko jest usytuowane 
w okolicy cieszącej się w kra' 
ju najlepszymi warunkami po$0 
dowymi — najrzadziej występują 
tu mgły i chmury o niskiej pod. 
stawie, uniemożliwiające lądo­
wanie samolotom cywilnym.

Jeden jest w tej chwili man. 
kament poznańskiego lotniska 
— wynikły z opóźnień zagranic;, 
nych kooperantów; pas starto­
wy nie ma zgodnego z przepj. 
sami międzynarodowymi ©świetle 
nia do startów i lądowania w 
nocy. Obecnie zainstalowane 
światła są prowizoryczne — ma. 
ne pilotom „LOT-u" co pozwolę 
korzystać z lotniska po zachodzie 
słońca, ale tylko w komunikacji! 
krajowej.

Lotnisko pasażerskie, to nie 
tylko pas startowy i urządzenie 
kontroli lotów, ale i dworzec lot

F • (a)

• Mieszkańcy z domów przy ul. 
Kosińskiego 19 i Umińskiego 7 i 
7a piszą o panujących nieporząd­
kach wokót pojemników na śmie­
ci. Jak twierdzą lokatorzy, pojem­
ników jest stanowczo za mało i 
dlatego ciąele leżą przy nich ster­
ty śmieci, które wiatr roznosi po 
posesji.
• Trudno przejść przez ulicę 

Racławicką. Dostanie się do rniesz 
kań suchą nogą jest raczej nie-
możliwe. Jezdnia i 
w błocie. Wystarczy 
tek żużlu by ulica 
walna bez kaloszy.
9 Bezskutecznie

chodnik toną 
kilka wywro- 
stała się uży-

od dłuższego

ni czy. Na
żadne 
żerów

Ławicy nie nastąpiły 
: dla 1widoczne

zmiany od
paso- 
ubie-

głego roku, dobudowano tylko 
jeszcze jedną kondygnację no 
wieży kontroli lotów. Budyndi 
dworca — raczej niepozorny, u- 
możliwia oczekiwanie na lot kil 
kudziesięciu osobom w poczekał 
ni z barkiem — chwilowo nie­
czynnym. Jak nas zapewniono » 
kierownictwie portu, w' lutym 
weźmie ono pod opiekę gastro­
nomiczną działalność barku i po 
dobno będzie można tam srnaa 
nie zjeść i wypić.

Chwilowo . na Ławicy lądują 
dwa samoloty dziennie, z War­
szawy (odlot o godz. 6.35 i 16.50| 
i oba wracają do stolicy (odlot' 
z Poznania o godz. 8.15 i 18.30|.‘ 
Należy się jednak spodziewa: 
bardzo dużego ruchu w okresie 
targowvm. A latem oczekuje^ 
od ,.IOT-u” rejsów do Krako­
wa, Gdańska, może także do in­
nych odległych miast polskich?

Nowości poznańskiej
Koncert

symfoniczny
W piątek, 17 bm. o godz. 

19.30 w auli UAM odbędzie się 
koncert symfoniczny. Orkie­
strą symfoniczną Filharmonii 
Poznańskiej dyrygować będzie 
Renard Czajkowski. Jako soliś 
ci wystania: Tatiana Franova 
— pianistka słowacka, Jadwiga 
Gadularka — sooran i Marian
Kondella baryton oraz
Chór Akademicki UAM przy­
gotowany przez doc. Stanisła­
wa Kulczyńskiego, (na)

czasu poszukuję dwóch platynek 
do „Syreny 103” — pisze p. Jan W.
• 21 grudnia ubr. kupiłem w 

sklepie „Jubilera” na pl. Wol­
ności bransoletkę do zegarka. W 
stoisku usługowym poprosiłem o 
założenie bransoletki. Otrzymałem 
odpowiedź, że oana wykonującego 
te usługi nie ma, będzie za godzi­
nę. Po godzinie osoby tej również, 
nie było. W spółdzielni zegarmi­
strzowskiej na pl. Wolności me 
było też kompetentnej osoby. Przy 
ul. Walki Młodych w punkcie usłu 
gowym ..Jubiler” odpowiedziano: 
zaraz kończymy pracę (była wtedy 
godzina 16.45) usługi wykonać nie 
możemy. Jeśli się nie mylę to 
punkt ten otwarty jest do godzi­
ny 18. — pisze p. Tadeusz B.

I—III lic. — „Służba wojskowa”; 
10 — Dla szkół — Historia, kl. VI: 
„Na polach Cecory i Chocimia”; 
11.05 — Dla szkół — Język polski, 
kl. VII—VIII: „Telewizja”; 13.45 
— TTR — Matematyka, lekcja po­
wtórzeniowa — semestr II. Po­
wtórzenie materiału z semestru 
Ii-go; 14.30 — TTR — Uprawa ro­
ślin. Lekcja powtórzeniowa — se­
mestr II. Powtórzenie i przygoto 
wanie do egzaminów; 15.05 — Ma 
tematyka w szkole; 16.30 — Dzień 
nik (kolor); 16.40 — Dla młodych 
widzów — Ekran z bratkiem; 17.40 
— Muzyka w starej Warszawie 
(kolor); 18.05 — Koncert Reprezen 
tacyjnej Orkiestry Wojsk Lotni­
czych; 18.25 — „Kuba — wy­
spa przyjaciół” (kolor); 19 —
Przypominamy, radzimy; 19.10 
— Estrada poetycka — Tryp­
tyk Warszawski; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kolor); 20.20 — 
Film z serii „Columbo” — „Gorz­
ki smak wina”; 21.50 — Wiadom. 
sportowe; 22 — „Czym żyje
świat?” — „Współistnienie w Kos 
mosie” (kolor); 22.30 — Dziennik 
(kolor).

PROGRAM II: 17.10 — Język ro 
syjski, 1. 14 — kurs I stopnia; 
17.40 — Ludzie nauki — prof. dr 
K. Romaniuk — demograf; 18.10 — 
Dla młodzieży — „Delta”; 18.40 — 
Z różnych stron świata — francus 
ka grupa „Aunisi Saintogne” z 
Santes (kolor); 19 — Kalejdoskop 
sportowy (kolor); 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kolor); 20.20 — 
Dziecko w świecie dorosłych — 
Nauczyciel widziany oczami ucz­
nia; 21 — Kształt sława — pro­
gram poświęcony współzależności 
literatury i innych dziedzin sztu 
ki; 21.50 — Klub Firnowy: „I po­
zdrawiam jaskółki” — dramat psy 
ekologiczny prod. czechosł. (ko­
lor); 23.20 — 24 godziny (kolor); 
23.30 — Język francuski, L 34 
(powt.).

• Państwowa Komunikacja sa­
mochodowa informuje, że przysta­
nek dla pasażerów, chcących wy­
siąść z autobusu, jadącego z Po­
widza przez Osiedle Warszawskie, 
jest w okolicy posesji nr 131 przy 
ul. Warszawskiej, razem z przy­
stankiem autobusowym MPK. Znak 
jest podświetlany.
• Zarząd Dróg i Mostów infor­

muje, że schody i korytarze w tu­
nelu ronda Kopernika są obecnie 
utrzymane w wymaganej czystości 
i porządku.
• Dyrekcja MPK nie przewidu­

je uruchomienia bezpośredniego 
połączenia autobusowego Nowej 
Wsi ze śródmieściem Swarzędz^. 
Mieszkańcy Nowej Wsi mogą ko­
rzystać z linii autobusowej nr 55 
i przesiadek na linii 57 lub 66 i 
104.
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przestronnych halari
Poznańskich Zakładów Far­
maceutycznych „Polfa” panu­
je idealna czystość. W pelt 
zmechanizowane linie produ­
kują właśnie drażetki „ruti-
noscorbin’ doskonały lei
przeciwgrypowy. Nieprzerwa­
nie z taśmy schodzi równi® 
„analgan” stosowany pn! 
schorzeniach reumatycznych' 
grypowych oraz czopiki prze- 
ciwgorączkowe.

Obecnie „Polfa” przygototf 
je się do podjęcia produkt; 
kilku nowych specyfiki 
m. in. musującego pros* 
wielowitaminowego, szczegół' 
nie wskazanego dla dzi«; 
Jest to środek wzmacniając! 
organizm. Drugą nowością bł 
dzie lek sulfonamidowy, sto? 
wany w pediatrii, do zwaW 
nia chorób na tle bakteryr 
nym. I wreszc:e trzeci leK1 
nowy środek farmakologii 
przeciwastmatyczny w poste 
ci aerozolu o nazwie „salW 
mol”, (za)

Na zdjęciu: Krystyna Gorolew^ 
konkohrc pracę urządzeń IW 
cych drażetki i napełniają^1' 

nimi fiolki.
Fot. — H. Kam!*
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